
Rok XII Kraków-Podgórze. piątek 12 września 1913; Nr. 209

•^'NOWINY
DZIENNIK POWSZECHNY

A

Hi«
* *~yrttóeh  dworaacn

kokjowyeh.

rŁO8ICI, 126.894.
ZE SPECYALNYMI DZIAŁAMI: „TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY0

I „PRAKTYCZNA GOSPODYNI0.

OGŁOSZENIA
na wiersz petitu 20 hal., za każdy 
zact^pny raz po 16 halerzy! 
drobna oyłoazeuia po 6 hal. od 
wyraża (minimum 60 hal.). Nade- 
dane za wiersz petitowy 60 haL 
Spód na każdej stronie po Kor. 8. 
Załąazaiki Koron 15 za tyaięa.

Ogłoazania przyjmuje
IDMlHlSTRHYa „KBwir 

w Krakowie
przy uHey iw. Gertrudy 10 — od 

rodź. 8 rano do 8 wieczór.

i Administracya: Kraków, ul. iw. Gertrudy 10. Telef. 340. ||| „Nowiny" wychodzą o godz. 2 popoł. codziennie z wyjątkiem świąt

M PROGRAM

11 do niedzieli 14 wrzeftnla 1913.

^i^®0 n°woici Pathego" (aktualne). „Ka 
robi koniec" (komiczne). „W szere- 

ii»ramat dzikiego zachodu w 2 aktach, 
(humoreska »Aordisk«). „Ma-

S). v Francya" (przecudne widoki z na- 
j^gedya Bliemchena" (humoreska), 

wąż" dramat cyrkowy w 3 aktach 
pj z polskimi napisami.

b-tęj^nia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
W niedziele i święta od 3-tej do 11-tej wieczór. 

“SaanansanBEESBiaa

Skompromitowany
^jekt wszechpolski
, Kraków, 11 września,
pcyj^jny ofieyalny organ narodowej demo- 
c ią|hi’ ?^azeta Warszawska**,  przed kilkunastu 
w z’elq Stawiła światu nowe polityczne ar- 
tu-borc, «* rit Gląbińskiego, jego projekt reformy 
U * Seitn ’ która ma kraj wyprowadzić z zamę- 
1*3°  Pracy. Na widok tego ostat-

itu wszechpolskiej myśli w kolach po- 
Aą J"1 Powstało zdziwienie, następnie oburze- 

^eszc'e śmiech huczny, na którego falach 
tk - Dęci ra Gląbińskiego unosił się przez chwilę 

,lerz nadęty, aby pęknąć i utonąć wśródrZ naa9ty« &by pęknąć i utonąć wśród 
ty j ?esołości... Nie można jednak zaprzeczyć, 

kr ^z*e także z uznani e m kiwano gio- 
t re to uznanie da się określić wyrazami: 
’*• e» Patrzcie, taka maleńka, a chytra sztu-

efekt osiągnięty, twórca projektu 
ih'e^ił()lę ? zmieszał. I oto „Słowo Polskie" za- 

Wyt świadczenie, „że szkic projektu refor- 
owczej, ogłoszony przez „Gaz. Warszaw- 

°ópowiada całkowicie projektowi dra 
'ego w ostatniej redakcyi. Wszystkie 

^Osk) Sn"wane z tej relacyi dziennikarskiej 
j. Ńat.' uie niają dostatecznej podstawy.**  
Żp 0>Va demokracya wyparła się wiec swe- 

Jiie jpśodka, wstydąj się go sama i zapewnia. 
<lł?e^tata -On ta'k’ ułomny i pokraczny, jak go nam 

To ^'to niedyskretne warszawskie zwiercia- 
s»SZechiJ?Cz.Uc'e wstydu, ujawnione w obozie 

skim, możnaby uważać za objaw oocie- 
j ;'skiel ^yby prawdziwość deklaracyi „Słowa 
Doł ^'est n’e budziła uzasadnionych wątpliwo- 
q trudno nam uwierzyć, aby lwowski
5 0 oą '.w Poprawniejszei edycyi różnił sie bar- 
ty.DtZetj Dlerwowzoru i milsze sprawił wrażenie. 
te'6 ^oki^^ystkiem nie ładnie świadczy o „Sło­
tę w Cznn«e*n**’ ze mozc ta^ czelnie zaprzeczać au- 
Ik>i ąrsz„ ’ Projektu, ogłoszonego przez „Gaze- 
br T^i, kr ’ est t0 Przec‘C naczelny organ wszech- 

ary z Pewnością nie wyssał sobie z palca 
dMe”tyc Qra Gląbińskiego. lecz przedstawił go w 
u/iCVi formie. Być może, że w ostatrel re- 
b,. < ale 0,e'ęt ten dozna jeszcze drobnych popra- 

^a.Sadniczy jego kształt nie ulegnie już 
^foc wbrew deklaracyi „Słowa Pol-

skieio“, mającej tylko zamaskować zakłopotanie 
wszechpolaków i położyć kres wielce niemiłej dla 
nich dyskusyi, mamy prawo polegać na autoryte­
cie warszawskiego organu — i możemy przyjrzeć 
się bliżej projektowi dra 
jego aż nazbyt widoczne

* *
„Taka maleńka, ale

politycznej myśli 
Gląbińskiego stwa- 
poslami, następnie 
kuryę rękodzieła.

Gląbińskiego i ujawnić 
tendencye.

♦

chytra sztuka1*. To 
określenie ciśnie się pod pióro, gdy rozpatrujemy 
się w ostatnim dziwotworze 
wszechpolskiej. Projekt dra 
rza „kuryę wyższą**  z 45 
jeszcze sześć innych kuryi: 
przemysłu i handlu, robotniczą, nauczycieli ludo­
wych, kurye miast i kuryę gmin wiejskich, które 
wszystkie razem mają 175 posłów. A we wszyst­
kich kuryach prawo wyborcze jest cztero- 
przymiotnikowe, w kuryach ludności miej­
skiej zaprowadzoną ma być także proporcyonal- 
ność, a w kuryi także kataster narodowy.

Na pierwszy rzut oka wygląda to wszystko 
bardzo demokratyczie, ba. aż demagogicznie. Dr. 
Głąbiński, schlebiając interesom stanowym i za­
wodowym, chce pozyskać dla swego projektu rę­
kodzielników, robotników, nauczycieli, a przedew­
szystkiem urzędników. Nie stworzył wpraw­
dzie formalnie (ot, chotry maładiec!) specyalnej 
„kuryi urzędniczej**,  ale faktycznie projektowana 
przezeń „kurya miejska**  z 39 mandatami byłaby 
kuryą wyłącznie urzędniczą, gdyż z ogółu wybor­
ców miejskich wyeliminowani byliby kupcy, rę­
kodzielnicy, robotnicy, nauczyciele: więc pozo­
staliby tylko urzędnicy, (którzy w miastach 
naszych tworzą liczebnie blisko jedną trzecią część 
wyborców) z małą domieszką inteligencyi, pracu­
jącej w wolnych zawodach, właścicieli domów i 
kapitalistów. W każdym razie urzędnicy byliby w 
tej kuryi decydującym czynnikiem.

Projekt dra Gląbińskiego dzieli więc i rozbi­
ja społeczeństwo na szereg grup klasowo-zawo- 
dowych, a przyszły sejm, stworzony na takiej 
podstawie, nie byłby reprezentacyą ludową, 
lecz reprezentacyą grup, klasowymi i gospodar­
czymi interesami od siebie ściśle separowa­
nych. Przy pozornie demokratycznych cechach, 
projekt dra Gląbińskiego iest w zasadzie antide- 
mokratyczny i reakcyjny. Przypomina on ponie­
kąd zarzucony zupełnie projekt dra Bobrzyńskie­
go, który również rozkawałkował i segregował 
społeczeństwo na kilkanaście grup i klas o cha­
rakterze zawodowym i który wywołał ogólny 
protest. Prawda, że i wszystkie inne projekty, a 
także rozbity kompromisowy projekt zatrzymują 
usrój k u r y a 1 n y. oparty na interesach gospo­
darczych, ale ta kuryalność ma pewne granice, 
nie posuwa się do absurdum, nie rozbija mieś z- 
czaństwa. o które nam w tych wywodach 
najwięcej chodzi, na sztucznie rozgraniczone war­
stwy i warstcwkL Zamiast dążyć do wytworze­
nia w miastach harmonii, dr. Głąbiński akcentuje 
i popiera wszelkie separatystyczne tendencye. 
tworzy zapory z klasowych i gospodarczych 
interesów — i w ostatecznej konsekwencyi wzno­
si wreszcie także wyznaniowe baryery. ..Kurya 
handlu i przemysłu" z 10 mandatami, projektowa­
na przez dra Gląbińskiego widocznie iako domena 
żydowska, gdyż w tej kuryi musiałyby sie zmie­
ścić trzy czwarte ludności żydowskiej w kraju, 
uylaby rodzajem politycznego ghetta.

Wszystkie te pomysły dra Gląbińskiego ma­
ją swe uzasadnienie w jednym motywie: w ego­
izmie i w zachłanności partyjnej. Projekt wszech­
polski ma przedewszystkiem na oku interes na­

rodowej demokracyi, chce sztucznie zabezpieczyć 
egzystencyę tej partyi. pozyskać dla niej chytrze 
pewne sfery, jeszcze oporne wobec demagogii 
wszechpolskiej, stworzyć dla trybunów narodowo- 
demokratycznych nowe warownie. Ta tendencya, 
zamaskowana chytrze czteroprzymiotnikowością, 
a więc postulatem demokratycznym, przyświecała 
drowi Głąbińskiemu przy płodzeniu nowego pro­
jektu reformy, który akuszerka warszawska wy­
dobyła przedwcześnie na światło dzienne ku osłu­
pieniu społeczeństwa.

(Dokończenie nastąpi.)

i

Wojna 
chl6sko*JapońskaT  

(Od naszego korespondenta.)

Wiedeń, 10 września.
Rząd chiński oświadczył gotowość przepro­

szenia Japonii i dania jej zadosyćuczynienia za za­
mordowanie obywateli japońskich na terytoryum 
chińskem. Ale równocześne Chiny rozpoczęły mo­
bilizacyę.

W oświetleniu tego faktu powyższa gotowość 
rządu chińskiego do dania Japonii zadosyćuczy­
nienia traci na wartości. Innemi słowy, rząd chiń­
ski jest gotów uczynić zadosyć wszelkim formom 
stosunków między dwoma państwami, które je­
szcze nie prowadzą z sobą wojny, ale równocze­
śnie nakazaniem mobilizacyi składa dowód, że ani 
myśli uzależnić dalszego swojego postępowania 
od wymagań rządu japońskiego. Przedewszyst­
kiem zaś wcale nie zamierza zastosować się do 
życzeń japońskich w sprawie powstańców polu- 
dniowo-chińskich.

Zatarg pomiędzy Japonią i Chinami zaczyna 
się więc zaostrzać do tego stopnia, że trzeba się 
liczyć z możliwością wojny.

Ze w tej wojnie Japonia znowu odniesie zwy­
cięstwo, nie ulega najmniejszej wątpliwości. Ale 
właśnie to zwycięstwo Japonii kryje w sobie za­
rodek wielkich zawikłań międzynarodowych. Ja­
ponia po zwyciężeniu Chin nie poprzestanie na za­
żądaniu drobnych ustępstw, lecz będzie się doma­
gała całego szeregu przywilejów ekonomicznych 
w Chinach, a prawdopodobnie także i ustępstw 
terytoryalnych. Co powie na to Rosya, która iest 
w pierwszym rzędzie losem Chin zainteresowaną.

Na to pytanie udziela odpowiedzi gazeta pe­
tersburska „Petersburger Herold11:

Rząd japoński — pisze „Petersburger Herold**  
— który już podczas wojny Chin północnych z 
Chinami poludniowemi grał rolę bardzo dwuzna­
czną. szuka pierwszego lepszego pozoru, ażeby 
ubrać w jakieś formy odpowiednie nowy rabunek, 
popełniony w Chinach. Jak dalece Japonia zamie­
rza pójść, jeszcze nie jest jasnem. To prawdopo­
dobnie będzie zależało od tego stopnia oporu, któ­
ry rząd w Pekinie potrafi stawić prowokacyi ja­
pońskiej. Jeżeli skutkiem postepowaia Japonii re- 
wolucya w Chinach południowych na nowo miała­
by wybuchnąć, to w takim razie Japonia, korzy­
stając z ogólnej zamieszki i zawikłań. prawdopo­
dobnie zdobędzie się na szeroki rozmach i wyzy­
ska ciężkie położenie rządu w Pekinie nie tylko 
celem porobienia nowych zaborów na południu 
Chin, lecz także usadowi się na stałe w Mandżu- 
ryi. Celem zabiegów japońskich będzie wogóle 
zamienienie Chin w wasala japońskiego, w pań­
stwo. zależne od Japonii i zmuszone oddawać

czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odaliaek" 
a K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, a 60 h., 
które usrwają czerwo ość skóry i czynią pleć śnieżno-białą 
i jedwabisto miękką. -- Jedyny niezawodny środek przeciw 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 
[637| iest wo ” .Nina" i K 1.50.

Na składzie: Dróg. „Sanitas", Kraków, ul. Dłu­
ga 18; Dróg. Linka, ul. Sławkowska; Reim & 
Ska, Rynek; Dróg. Hanaka, ul. Szewska; Apt. 
Redera, ul. Karmelicka; Dróg. ul. Karmelicka; 
Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogerya Reifer 

I Weindling ulica Grodzka.
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politykiWszystkie swoje środki i zasoby na ce 
'japońskiej.

Takie postępowanie Japonii ciężkoIakie postępowanie Japonii ciężko zaszko­
dzi wszystkim mocarstwom, zaintersowanwn w 
Chinach. Czy je^iak te państwa udzielą Chinom 
pomocy skutecznej przeciwko gwałrom japoń­
skim, jest rzeczą więcej, niż wątpliwą. Daleko 
prawdopodobniejszej jest, że mocarstwa będą wo­
łały, zamiast rozpocząć zatarg z Japonią, także 
i z swojej strony pójść za przykładem Japonii i 
poszukać sobie w Chinach odszkodowania.

W trudnem zwłaszcza położeniu będzie Ro­
sya skutkiem takiego postępowania Japonii. Ro­
sya nie mogłaby patrzyć spokojnie na to. że Ja­
ponia pozyskałaby stanowisko przodując,, w Chi­
nach. A ponieważ podjęcie nowej wojny przeciwko 
Japonii byłoby dla Rosyi rzeczą niepożądaną, 
przeto nie pozostaje jej nic innego, jak tylko wzię­
cie udziału w polityce rabunkowej państwa ja­
pońskiego. W tym kierunku i pod tym względem 
już oddawna Japonia nie szczędziła zachęty pod 
adresem Rosyi. Ale wmieszanie się Rosyi do 
sprawy chińskiej pociągnie za sobą to następstwo 
ujemne, że Rosya w chwili bardzo krytycznej bę­
dzie unieruchomioną na punkcie spraw Bliskiego 
iWschodu. Dla interesów rosyjskich byłoby w 
każdym razie rzeczą najkorzystniejszą, gdyby 
Wzburzenie Japonii przeciwko Chinom można by­
ło nieco złagodzić.

Innemi słowy, Rosya jest poprostu wściekłą, 
że Japonia, korzystając z zupełnego osłabienia 
Chin, pragnie zabezpieczyć sobie stanowisko przo­
dujące na kontynencie wschodnio-azyatyckim. 
Pomimo tej wściekłości atoli nie może i nie śmie 
rozpocząć wojny z Japonią, ponieważ cięgi, o- 
trzymane w latach 1904—1905, pouczyły ją, że 0- 
becnie poniosłaby jeszcze większe klęski, aniżeli 
przed ośmiu laty.

Z drugiej strony przecież nie chce puścić Ja­
ponii do Chin bez najmniejszego odszkodowania 
dla siebie samej. A więc decyduje sie na zawarcie 
z Japonią spółki celem zabrania większej albo 
mniejszej części ziemi. Rozumie jednak doskonale, 
źe na tę wyprawę do Chin będzie musiaa zużyt­
kować część zaczną swojej energii państwowej, 
sporą ilość funduszów i pewną część armii, skut­
kiem czego nie będzie mogła wystąpić na Bliskim 
[Wschodzie z taką energią, jaką zapowiadała.

Dla Austro-Węgier rozpocznie sie więc dzię­
ki wrzeniu w Chinach okres znośniejszych z Ro­
syą stosunków, podobnie jak to było przed wojną 
rosyjsko-japońska. Jeżeli dyplomacya austro-wę- 
gierska będzie miała rozum i energię, powinna tę 
chwile odpowiednio wyzyskać.

‘ Amon.

Prosimy odnowić prenumeratę

Tajemnica okrętu.
33)

Z okrętu spuszczono na’ morze szalupę, która 
:wkrótce znalazła się u boku „Fali“. Wicks pierw­
szy chwycił drabinkę sznurową i wskoczył na 
pokład.

— Czy mam zaszczyt z kapitanem? — za­
pytał oficera z lunetą.

— Tak, panie — brzmiała odpowiedź — je­
stem kapitan Trent.

— Kapitan Kirkup — odwzajemnił się Wicks 
■— Towarzysze moi stanowią załogę okrętu „Cur- 
rency Lass**,  pozbawionego masztu dnia 28 stycz­
nia.

— Szczęście to dla pana i dla ludzi pańskich, 
źe zauważyłem wasze sygnały. Nie spodziewałem 
isię być tak blizko tej wyspy przeklętej.

Poprzednio już umówiono się, że podczas gdy 
[Wicks parlamentować będzie z kapitanem, towa­
rzysze jego pozostaną w szalupie, aby strzedz 
iskarbu. Po chwili rzucono im linę, do której roz­
bitkowie przywiązali swój cenny kufer i majtko- 
jwie poczęli go windować w górę. Ale nie spodzie­
wali się tak wielkiego ciężaru i zmuszeni byli 
przywołać pomoc. Szczegół ten nie uniknął uwa­
gi czujnego kapitana Trenta, który zawołał naty­
chmiast.

— Co tam jest tak ciężkiego w tym kufrze? 
* i— Pieniądze — odparł Wicks.

_ Co pan mówisz? Co takiego?
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Bułgarya w przededniu 
rewolucyi?

Bukareszteński dziennik „VDrouI" podaje, l 
to — jak twierc.zi — na podstawie informacyi od 
„bułgarskiego dostojnika**,  że Bułgarya znajduje 
się w przededniu rewolucji. S.<oro tylko sobranie 
wezwane będzie do ratyfikacvi układów pokojo­
wych, wybuchnąć mają niepokoje. Przywódcy 
posiadaja wpływy również wśred wo,*Aa.  Rewo­
lucja zmierzać będzie do strącenia 2 tronu cara 
Ferdynanda i do r k.nniowania republik!. Gdyby 
taka zmiana ustro państwowego okazała sie nie­
wykonalna, tron bułgarski ofiarowany będzie an­
gielskiemu księciu krwi, w nadziei, że takiemu 
„carowi**  byłoby na przyszłość łatwiej doprowa­
dzić Bułgarów do Carogrodu. Ruch szerzy się 
nietylko wśród ludu, lecz pozyskano też licznych 
wojskowych, tudzież przywódców czet macedoń­
skich. którzy zwalają na cara Ferdynanda winę 
za wszystkie klęski i zawody.

Nowa panama na Węgrzech.
Dzienniki węgierskie obszernie zajmują się 

nową, skandaliczną aferą, przypominającą żywo 
sprawę Lukacs-Desy. Nowa panama węgierska 
przedstawia się następująco:

Na środku Dunaju między Budą a Pesztem 
znajduje się urocza wyspa św. Małgorzaty. Jestto 
miejsce wycieczek eleganckiego świata stolicy, a 
wspaniale restauracye, kawiarnie, kluby i inne 
zakłady uprzyjemniają tam pobyt o każdej porze 
roku. Z początkiem bieżącego roku zawiązało się 
w Budapeszcie konsorcyum kapitalistów francu­
skich, które postanowiło na wyspie Małgorzaty u- 
rządzić wspaniałe kasyno gry, na wzór kasyna w 
Monte-Carlo. Za udzielenie koncesyi rządowej kon­
sorcyum dało dwa miliony koron na cele pertyi 
rządowej, na czele której, jak wiadomo, stoi obe­
cny premier hr. Tisza. Kwota powyższa została 
istotnie wpłaconą do kasy stronnictwa, a wyda­
nie koncesyi na kasyno miało już w tych dniach 
nastąpić. Tymczasem o całej tej transakcyi do­
wiedziała się opozycya i postanowiła ją wyzyskać 
w stosowny sposób, celem obalenia znienawidzo­
nego Tiszy. Lecz hr. Tisza zwącal pismo nosem 
i dowiedziawszy się o zamiarach opozycyi. pręd­
ko zarządził zwróceie owych 2 milionów do rąk 
konsorcyum francuskiego. Ale konsorcyum nie 
chce tych pieniędy przyjąć z powrotem, lecz do­
maga się udzielenia koncesyi na kasyno, opiera­
jąc się na rzekomej pisemnej umowie, zawartej w 
tym kierunku z rządem hr. Tiszy. Konsorcyum 
francuskie postanowiło wdrożyć proces cywilny

— Pieniądze — powtórzył Wicks — gotów­
ka ocalona z rozbicia.

Trent spojrzał surowo na Wicksa i natych­
miast zwrócił się do Goddedaala.

— Nie ruszać kufra!... Trzymać szalupę w 
odległości! Niechaj nikt nie wysiada!

— Co to znaczy? — zawołał Wicks.
— Oh, nic! Ale przyznasz pan, że statek, któ­

ry ulega wypadkowi, mając pól tonny monety 
brzęczącej i którego załoga uzbrojona jest w pi­
stolety — jest to coś niezwykłego. Najlepiej bę­
dzie, aby ludzie pańscy trzymali się zdaleka. do­
póki pan nie udzielisz mi potrzebnych wyjaśnień.

— Jeżeli o to tylko idzie — odpowiedział 
Wicks — to mam dziennik i papiery w zupełnym 
porządku i przekonam pana, że niema nic podej­
rzanego.

Wicks zawołał na towarzyszów, pozostałych 
w szalupie, by mieli trochę cierpliwości i udał się 
za Trentem.

— Tędy, kapitanie Kirkup — mówił Trent. —- 
Nie miej mi pan za zle, że zarządzam takie środki 
ostrożności. Nie chcę pana obrażać, ale gdy się 
płynie po wodach chińskich, należy być bardzo 
oględnym. Chcę tylko przekonać sie. że jesteście 
tymi, za których się podajecie; pan byś tak samo 
postąpił w podobnych okolicznościach. Nie zawsze 
byłem kapitanem, byłem także bankierem, a za­
pewniam pana, że zawód ten uczy rozsądku i o- 
strożności. .

Trent kazał przynieść butelkę dzynu. Dwaj 
kapitanowie pili, gawędząc i gawędzili pijąc. Po

ebbeeeeebeebebbebebbbbbeeebb^^ - 
i skład ubrań męskich gotowyc 

zamówienie. — Zawsze świeże 
Ceny nader niskie. Towar^

Ag w ebbbeeeeei
Chrześcijański 

zamówi*

ffHf 
i domagać się wykotiswia zawartej umowy- .e#i 
cuscj kapitaliści grożą tak'e. że zażądają 
tej sprawie interwencyi dyplomatycznej 5 
rz^du. grf

Tak tedy zanosi się na Węgrzech nał.tedni4 
skandal parlamentarny, wobec którego 
głośna afera Lukacs-Desy.

Ze świata politycznego*
Zjazd wszcchnieiii /. Wczoraj PrZ^s^‘ 

dniem otwarto we Wrocławiu kongres w 
niemców. Przewodniczący, zagajając K5
dał powiększenia floty niemieckiej. ora.zynie, ?£ 
Ernest Kumberlandzki oświadczył pubhęz 
zrzeka się pretensyi do tronu hanowerskie*̂!

Następnie referent hakatysta Fricdland . $ 
na Polaków, wskazał na postępy P°' „|5|<iĄ 
Niemczech i domagał się zarządzeń antvP°olity^ 
twierdząc, że konieczny jest powrót do V na 
Bismarcka i Balowa, energiczna germaniz^ ca j- 
kresach wschodnich i doprowadzenie do K 
stawy o wywłaszczeniu. . 4^

Oburzenie Francyi przeciw Grecyi. ' 
la greckiego, wygłoszony w Berlinie. '''vC'£1I$Kie,1' 
wołuje żywe komentarze w prasie *ran je s0'1' 
„Matin**  wątpi, czy naród grecki zechce $ tj 
daryzować z królem Konstantynem, a 
uczynił, to w takim razie Francya odwoła 
instruktorów z armii greckiej i pozostawi 
dalszą walkę o posiadanie wysp Egejskiej-

Konkordat Serbii z Watykanem. W 
wana przed rokiem przez serbskie min‘slz 
oświaty komisya dla zawarcia konkordatu sj( 
tykanem ukończyła prace przedwstępne 1 1
wkrótce do Rzymu, aby wdrożyć rokow k? 
Watykanem. Według wypracowanego P 
misyę projektu, Belgrad będzie siedziba 
skupstwa. Duchowieństwo katolickie w p® ll_ O®' 
dzie podlegało arcybiskupowi belgradzkiej 
sadzenie arcybiskupstwa belgradzkiego 
pić z końcem b. r. . odW‘

Rokowana bul^arsko-tnreckie, kto » 
wają się w Konstantynopolu mają obro 
myślny z powodu wygórowanych żądań 
która oprócz Kirk-Kilise i Adryanopola 
się zwrotu Dimotiki, Ortakoej Sufli, cb 
knąć Bułgaryi przystęp do morza K-' J 
Ponadto Porta proponuje neutralizac*'*  
zachodniej. W

Ponadto rząd turecki wystosował 
carstw notę, w której wskazując na rucacyi, , 
ludności w Tracyi, żąda pewnych gwai’aI:salKl 
Bułgarya nie będzie tam stosowała rep> 
Jako taką stałą gwarancyę proponuje ' 0^
obsadzenie Tracyi przez wojska bulgab^js^ 
było się w obecności obcych attaches

upływie kwadransa, wszystkie podejrzeń' 
ta były rozproszone. Mimo to pozostał ‘stOl& 
ny, bębniąc nieco niecierpliwie palcami P°

— Czy jeszcze pana co niepokoi?
— Tak. Jak wygląda miejsce, w kto*  

dliście na mieliźnie?
— Zatoka jest dość bezpieczna. t,

niema szczególnego. . poc^
— Mam ochotę wpłynąć do 

łem rozmaite naprawy w Chinach, lecz rLj^y L 
wykonano, wystarczy jeden dzień do 
niecznej, a mam nadzieję, je i pańscy 
lożą do tej pracy rękę. J

— Naturalnie!
4 — W takim razie wszystko załatwi
ma o czem więcej mówić. . j

Obaj kapitanowie powrócili na pek 
zawiadomił towarzyszów o wyniku 
wy. Żagle opadły i bryg wpłynął wesół pf 
ki, a za nim szalupa. Zarzucono kotw 
Middle-Broocks, na krótko przed J ;
Załoga „Currency Lass“u dała się na xo^ J,
li**,  gdzie podano śniadanie. Bagaż sze^ P 
ków wciągnięto na okręt i umieszczon jo 
szcie tylnym, poczem wszyscy wzfc1* 
boty. Pracowano gorliwie. Dwie załofi 
wały z sobą w gorliwości i pośpiechu. .

Obiad spożyto na pokładzie. 1 rent 
skonałym humorze. Kazał podać 
rzom. oficerów częstował winem kup^ b3JłKi 
wił gości anegdotami ze swego zyC (C. d>!<! 
skiego w Cardiffie. -- ----- -<^1 0

Ił $ ^Zl'
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..NOWINY DZIENNIK POWSZECHNY"
Wy cl) t
łobv u«?t rW • £warancyę pokoju w Tracyi Ly- 
r2a diD lanowieme obcego generalnego komisa­

mi? 1 racyi.
było s-ańczyey przeciw Grekom. W Walonie od- 
ciw 0K|*  w.czoraj zgromadzenie protestujące prze­
lewu fifUpebstwom Greków, oraz przeciw wcie- 
^bańez UAreC^ obszarów, zamieszkałych przez 
P°sięDoZVkow- Powzięto rezolucję, potępiającą 
had Ąjh an‘e Greków i żądającą opieki moca-stw 
^ckiin ańnZ^^amb Myjącymi pod panowaniem 
Fochów Uczestnicy wiecu urządzili następnie 
htaiijfgP0(iczas którego urządzono przyjazne 
skim i a,eye przed konsulatem austro-węgier- 

wioskixn.

setnych stron.
chigan p°lśki. W dniu 15 b. m. w Detroit (stan Mi- 
Po'ski.’g ?®ryka Póln.) rozpocznie się t. zw. sejm 
^cych -i ic nim zjazd delegatów towarzystw nale- 
doitlo, n ° Związku narodowego polskiego, jak wiif- 
^tŁna’cli a?y* ększej organizacyi wzajemnej pomocy w 
donieśli^Jednoczonych. Związek ten liczy, jak to już 
^^Ino Uly’ Przesz,° 100.000 członków, a hołduje ra- 

Sgj' narodowym ideom.
tata, a delegatów owych odbywają się co dwa 
Sfrarw^dzy innemi omawiane są na nich również 
ń sie°4ó!no-poIskie-

. k na ą ny marsz- Podczas manewrów dywizyj­
na jj0 kląsku pruskim pod Zobten, dostało poraże- 
^hor0^Cz,nego *20  żołnierzy 51 p. p. Oprócz tego 
nef2y *a’o wskutek forsownych marszów 50 żoł- 

których 5 już zmarlo.
,banE‘ifel połączona z twierdzą rosyjską. Pa­

rafo (D, Upinion" donosi, że w ostatnich dniach zo- 
ty; .0nane połączenie telefonem bez drutu mię- 

Eiffel w Paryżu a jedną z twierdz rosyj- 
^Ują^ Wypadek więc wojny armia francuska, o- 

przeciw Niemcom, będzie mogła się porozil- 
2a . .^Pośrednio z armią rosyjską.

^Zeljęj n,°ny patryarcha. Z Bad-Gastein donoszą, źe 
^eckiin Poszukiwania za zaginionym patryarchą 
?°r<ierc p0z°stały dotychczas bez rezultatu. Zamach 

’ub samobójstwo uważają miarodajne 
^ityy 2a wykluczone. Wszyscy są przekonnai, że 

Patryarcha podczas samotnego spaceru 
r^.f2ek* Ache doznał udaru sercowego i wpadł 

wodospad. Rząd węgierski ustanowił w 
I rZą r?acb w Slavonii, siedzibie patryarchy, komi­
ko, 0|^dowego, który dokonał inwentaryzacyi ca- 
. Zn^J^miego majątku patryarchatu.

z It’aja'VU katastrofa Zeppelina. Niemcy stanowczo 
. Szcześcia do swoich kolosów powietrznych 

d * kata^' Jeszcze nie przebrzmiały echa onegdaj- 
DO(jcastr°fy balonu „L. I." koło wyspy Helgolan- 

h b’ a j ,as której zginęło 13 ludzi z załogi, liczącej 20 
rofie • telegraf przynosi wiadomość o nowej ka- 

MLtr0(]J,!ego Zeppelina, jaka się zdarzyła wczoraj 
Sitary °*°  lipska. Statek powietrzny „L. Z. I.“, 
Dv 0 Sod ^azdę z po’a manewrów, przybył do Lip- 
t/ ^’atr 2‘. * Pół P° południu. Ponieważ powstał sll- 
^ato n’e można było balonu umieścić w hali, lecz 

^ag|eSo. na linach 150 osób.
li 2eni S*' ny wiatr Porwał balon. Przez szybkie 

DOr ® w ruch motorów zapobieżono katastrofie. 
a’y żołnierzy. Jeden zeskoczył na czas, 

tz z JVc*agnięto do gondoli, zaś dwaj pozostali 
°ret]1 ysokości 150 m. i zginęli na miejscu. Wie- 

0 in Pr°wadzono balon szczęśliwie do hali. 
skie ?Wym mordercy Wagner^g donoszą pisma 

Itr X’ śledztwo sądowe jest żmudne i trudne.
s. ^nsi rozwiązać wiele zagadek, jakie ra­

ty ier,>ie p.0rnPiikowana psychologia Wagnera. Nie- 
lekawym jest fakt, że Wagner, gdy w no- 

tkaj tn Rewolwerem w ręku po uliczkach Miluzy, 
tżv -est Sdzy mnymi mężczyznę, którego zapytał, 
heu’e*eHi*!f  enł* Ja iestem miejscowym nau-

>i\V ~~ adparl zaPytany- Wówczas Wagner 
. takim razie strać mi się pan z przed oczu,

2 panem!" Nauczyciel nie dał sobie 
kj/^y powiedzieć i czemprędzej uciekł. Za- 

bQ| z^nih dy> dlaczego oszczędził nauczyciela. W 
Wagnera znaleziono formalny skład na-

- Sty erowych. Było ich tam przeszło 600. Do 
W Dr°Jei' mieszkającej w Berlinie, wysłał Wa- 

Itai ^iei Zeddzień strasznego czynu widokówkę o 
tkC] ”ą lakonicznej. „Zażył truciznę. Ernest" — 
hą aby rtce i nic więcej. Widocznie Wagner nie 

jiląkiM .° siostra była z powodu niego narażo- 
dltrvM 'bePrzyjemnAŚci.

że bakeyla wścieklizny. Z Nowego Jorku 
skj D Przebywający tamże na studyach lekarz 

2ti« Noronchi odkrył bakcyla wście- 

a°wana ekspedycya do bieguna. Z Otta­

wy w Kanadzie nadeszła w’adomość, że Eskimosi wy­
mordowali członków kanadyjskiej ekspedycyi do bie­
guna północnego.

Zepsute mięso dla wychodźców. Z N. Jorku do­
noszą: komisya. którą powołano do zbadania stosun­
ków na stacyi wychodźczej Ellis island, stwierdziła, 
źe mięso, które dawano emigrantom w tej stacyi, by­
ło zupełnie zepsute i nie nadawało się do użycia. Po­
twierdził to były ..ucharz v Elli Island.

Sufrażystki podpaliły — jak donoszą z Londy­
nu — laboratoryum chemiczne w kolegium Dulwich, 
które spaliło się doszczętnie. Ogień rozszerzył się i 
zniszczył także inne oddziały naukowe instytutu.

Humbug amerykański. Kilka pism w Nowym 
Jorku poda,o wczoraj wiadomość, że sekretarz sta­
nu do spraw zagranicznych, Bryan, zaangażował się 
do cyrku wędrownego. Pisma zapowiadają, że pierw­
szy występ ministra na arenie obok akrobatów, zja­
daczy ognia i t. d. ma się odbyć w m. Salisbury. Za 
każdy występ minister pobierać będzie 10 tys. dola­
rów, prócz zwrotu kosztów kolejowych, ponieważ 
każdego rana Bryan będzie przyjeżdżał do ministe­
ryum do zajęcia ministeryalnego. Na zapytanie 
przedstawicieli prasy Bryan miał odpowiedzieć, że w 
ten sposób musi uzupełnić swoje skromne dochody 
ministeryalne, wynoszące tylko 20.500 doi. rocznie. 
Wiadomość powyższa wywołała ogólne wrażenie, 
już pojawiły się żądania, aby Bryanowi udzielić dy­
misyi, ale są też glosy, iż wiadomość owa jest zmy­
ślona w celu zaszkodzenia Bryanowi w jego akcyi 
politycznej.

Pokrajane zwłoki kobiety. Z Nowego Jorku 
donozą, że ogromną sensacyę wywołało tam ta­
jemnicze morderstwo kobiety. Znaleziono tam po­
krajane zwłoki cudnej urody kobiety, na której 
podobno dokonano niedozwolonej manipulacyi. Do­
tychczas nie znaleziono jeszcze głowy i nóg ko­
biety. Pochodzić miała z najlepszych sfer i miała 
wkrótce zostać matką.

11-letni ojcobójca. Z Insbruka donoszą: W Al­
pach zabił siekierą 11-letni chłopak Józef Prieth 
swego 75-letniego ojczyma Marcina Rueppa. Za­
bójca, który miał opinię najgorszą, przyznał się, 
źe chciał siekierą pokaleczyć ojczyma, źe nie miał 
jednak zamiaru zabicia go. Zamordowany Ruepp 
trzykrotnie był żonaty. Pozostawił kilkoro dzie­
ci, najmłodsze liczy 7 miesięcy.

Orkan. Z Madrytu dootoszą: W większej czę­
ści kraju szalał silny orkan z ulewą. Połączenia 
kolejowe w kilku punktach przerwane. Kilka po­
ciągów towarowych się wykoleiło.

Chmura białych motyli. Z Paryża donoszą, że 
w miejscowości Bernamy, szalał wczoraj orkan. 
Przed burzą zakryła słońce chmura białych motyli, 
które po burzy utworzyły na ziemi warstwę dzie- 
sięciocentymetrową.

Z więzienia — do grobu. W Petersburgu, jak do­
nosi petersb. "^Dień", na placu Pałacowym szybko 
pędzący samojazd przewrócił człowieka. Przejecha­
nego podniesiono z pękniętą czaszką, połamanemi że­
brami i nogami. Z dowodów znalezionych przy nim 
okazało się, że był to Jan Popow, uwolniony z wię­
zienia, w którem spędził lat parę. Przejechany zmarł.

Z kraju.
Z Nowego Sącza donoszą nam: Na skutek o- 

dezwy Macierzy Śląskiej, która stale borykać się 
musi z deficytem, zawiązał się w N. Sączu komitet, 
aby urządzić „Dzień Macierzy" 1 w ten sposób przyjść 
z pomocą tej niezbędnej na kresach instytucyi. „Dzień 
Macierzy" urządzono w ub. niedzielę, podczas które­
go dzięki skrzętnym zabiegom pań zebrano około 2000 
koron. Na wiec przybyła stosunkowo nie wielka liczba 
osób, przedewszystkiem brak było mieszczaństwa i 
robotników, szczególniej kolejarzy. O stosunkach na 
Śląsku, terrorze niemieckim i „sztuczkach" Czechów 
mówił dyr. gimn. w Orłowej p. Piątkowski. Odczyt 
zakończył wezwaniem do finansowego poparcia Ma­
cierzy. Wiec uchwalił rezolucyę, wzywającą Koło Pol­
skie, aby dołożyło starań w kierunku upaństwowie­
nia gimnazyum w Orłowej.

Z Gorlic. (Sekeya kobiet. — Ćwiczenia So­
kole. — Składnica towarowa. — Samobójstwo 
dziewczęcia. — Echa wyborów.)

Buch sympatycznej »Sekcyi kobiet< T. S. L. 
z rokiem szkolnym zmógł się, gdyż przybyła 
większa ilość członkiń. Od dnią otwarcia po dzień 
dzisiejszy nie było ani jednej niedzieli ani jed­
nego święta, którego by nie użyto na pracę kul­
turalno-oświatową. Obecnie organizuje się chór 
i kółko dramatyczne. Wydziałowi sekcyi należy 
się gorące uznanie za ożywioną działalność. Nie
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należy wątpić, że w pracach sekcyi wezmą u- 
dział wszystkie Gorliczanki.

Stale druż; iy Sokole, Skauci i Skautki z d.
1. września b. r. rozpoczęły przerwana na czas 
wakacyjny pracę w ćwiczeniach wojskowych. 
Równocześnie przerobiono kilka ćwiczeń wol­
nych na mający oobyć się »Zlot< w przyszłym 
miesiącu. W niedzielę 7. b. m. wyjechało 18 dru­
hów do Rzeszowa na »Zlot< i uroczysty obchód 
odsłonięcia pomnika Lelewela, bohatera 1863 r 

Składnica Kółka Rolniczego w Gorlicach roz­
szerzyła swój sklep jak również i składy na spo- 
sób wielkich miast. Sklep urządzony z konfor- 
tem przedstawia się okazale. Filia składnicy o 
twarta z końcem lipca na Zawadziu, cieszy się 
już wielkierr powodzeniem i popularnością.
i® W wiosce Moszczenicy, struła się siarko­
wodorem, młoda panienka lat 16. Olla, córka 
bogatego gospodarza. Pomimo energicznej po­
mocy ze strony lekarzy nie udało się już jej u- 
ratować. Pogrzeb przy udziale licznej publiczno­
ści odbył się w sobotę. Powodem rozpaczliwego 
kroku była bezwzajemna miłość.

W piątek toczyła się rozprawa sądowa o o< 
brazę czci profesora gimnazyalnego p. M. popeł­
nioną w czasie ostatnich wyborów przez akade­
mika G. Rozprawie przewodniczył p. sędzia Dwo- 
rzański. Oskarżyciela i oskarżonego zastępowali 
adwokaci. W celu przesłiicaania dalszych świa-' 
dków rozprawę odroczono na 13. b. m. Rozpra­
wa budzi wielkie zainteresowanie wśród miesz­
czan jak również arystokracji miejscowej i oko- 
licznej, która szczelnie całą salę wypełniła.

Śmierć od pioruna. Z Wadowic donosi nasz ko­
respondent: W nocy z 5 na 6 b. m. podczas gwałtow­
nej burzy, jaka szalała nad Wadowicami i okolicą, u- 
derzył piorun w dom p. Ludwika Mikołajczyka, wójta 
w Muchaczu. Na strychu domu spał 40-letni ceglarz z 
Tomic, Józef Moński z najstarszym synem 14-letnim 
Władysławem. Uderzenie pioruna było fatalne: ce­
glarz zginął na miejscu, syn jego odniósł szereg cięż-, 
kich poparzeń na twarzy — zdołał się jednak urato­
wać z ognia, który ogarnął dom. Budynek zgorzał do 
szczętu. Pożar przerzucił się następnie na stodołę, któ­
ra również spłonęła. Pastwą płomieni padła również 
wyprawa córki wójta, sprawiona przed tygodniem za 
sumę około 2000 K. Wójt należy do zamożniejszych 
gospodarzy i daje za córką 8000 K. — Poparzonego 
chłopaka odwieziono do szpitala w Wadowicach.

Śmierć przy pracy Z N. Sącza donosi nasz 
korespondent: Dnia 10. b. m. w południe przy 
robotach budowlanych w budynku OO. Jezuitów 
przy ul. Tarnowskiej, prowadzonych przez budo­
wniczego Soleckiego, zawaliła się ściana zabija­
jąc na miejscu 60-letniego murarza Tomasza Ru­
ska. Zabity osierocił staruszkę żonę i kilkoro 
dzieci. Wina wypadku tego niezwykłego, cięży 
na p. Soleckim, który w sposób dość prymity­
wny piówadził roboty, w dodatku nie był obe­
cnym na budowie, ani też nie pozostawił swego 
zastępcy do nadzoru.

Pogrzeb powstańca. Dnia 7 b. m. odbyt się W 
Wadowicach przy licznym udziale publiczności po­
grzeb uczestnika powstania z r. 1863 Karola Oszusto- 
wicza. Do ostatnich dni trzymał się krzepko i zdro­
wo, pełniąc obowiązki stróża szkolnego. Dnia 2 b. m. 
podczas otwierania okna w budynku szkolnym został 
sparaliżowany 1 po dwóch dniach zmarł.

Sprawa napadu na pociąg pod Sichowem jest na­
dal przedmiotem skrupulatnego śledztwa sądowego. 
Najbardziej poszlakowanym jest dotąd b. sierżant po­
licyi stanisławowskiej, Stan. Turczyński i z areszto­
wanych w Tarnowie bandytów Wiktor Michalski, w 
którego fotografii poznali świadkowie jednego z u- 
czestników napadu i pewien złodziej lwowski, który 
niedawno opuścił więzienie po odsiedzeniu 8 lat. I 
jego rozpoznano z fotografii.

Samobójstwo na grobie dziecka. Wczoraj po po­
łudniu około g. 2 znaleziono na cmentarzu Łyczakow­
skim we Lwowie, na jednym ze świeżych grobów, 
wijącą się w boleściach młodą kobietę. Zawezwano 
do niej stacyę ratunkową, która stwierdziła otrucie 
zapomocą kwasu azotowego i w groźnym stanie od­
stawiła samobójczynię do szpitala, gdzie nad wieczo­
rem zmarła. Była to zarobnica, Marya Zagrajczuk. 
W pozostawionym liście podała, że odbiera sobie ży­
cie na grobie s/.vego 18-miesięcznego dziecka — z 
rozpaczy po niem i prosiła, by jej nie ratowano.

Trzecia ofiara ekspiozyi w fabryce ogni sztucz­
nych. Pisma lwowskie donoszą: Poraniony podczas 
ekspiozyi w fabryce ś. p. Rutko\fSkiego robotnik 
Piotr Kuśnierz zmarł.

Zgon burmistrza z Czortkowa. Pisma lwowskie 
prostują wiadomość, iż zgon burmistrza m. Czrtko- 
wa ś. p. Ludwika Nossa nastąpił wskutek choroby

NOWA CZEKOLADA NADZIEWANA 
A. PIASECKI 

FABRYKA CZEKOLADY 
W KRAKOWIE
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sercowej, a nie zamachu samobójczego.

Samobójstwo szeregowca. Z Czerniowiec dono­
szą: Starszy szeregowiec 41 pp. Piramowski odebrał 
sobie we czwartek w ustępie kasami arcyks. Al­
brechta życie wystrzałem z broni służbowej, skiero­
wanym w serce.

Wilki w Galicyi.
W bieżącym roku z kilku powiatów wscho­

dniej Galicyi donoszą o pojawieniu sie wilków. 
I tak w pobliżu Jaremcza dnia 6 bm. wybrał 
się do lasu powyżej potoku Żonki strażnik laso- 
wy Jędrzej Lis, aby podpatrzeć, jak się zapowia­
da tegoroczne rykowisko jeleni. Nagle dostrzegł 
pędzącego jelenia, a tuz za nim usłyszał ogromny 
iłornot gałęzi. W przypuszczeniu, że to może dzik, 
zmienił błyskawicznie nabój śrutowy na kulę i w 
jtej samej chwili wypadł na ipodal leżąca polankę 
olbrzymi wilk, który właśnie zapędzał w tą stro­
nę przerażonego jelenia. Na odległość jakich 100 
ikroków wypalił strażnik do wilka i trafiwszy w 
isamą komorę powalił go trupem, len wilk wła­
śnie czynił ostatnimi czasy ogromne spustoszenia 
łia pobliskich połoninach, porywając co parę dni 
pasące się owce, a nawet był tak zuchwały, że 
iwdzierał się po owce aż do wnętrza chat wiej- 
kich. Wilk ten został zaniesiony na podwórze rad- 
|cy dworu Hirscha i stanowi istną sensacyę dla 
•oglądających go ludzi. Mierzy na wysokość 80 
'cm., cały żółty. Jest to okaz w swoim rodzaju, 
skoro się zważy, że wysokość wilka wynosi zwy­
kłe 68 do 72 cm.

Również z Ludwikówki (powiat doliński) do­
noszą: Zacięta walka pasterzy z wilczycą toczy­
ła się zeszłego piątku na górze Gurgulat (1437 me­
trów). Od kilku dni niepokoił tutejszych mieszkań­
ców niedźwiedź, który có noc urządzał wyciecz­
ki raz do tej, drugi raz do owej trzody, mordując 
co się dało. Gdy niedźwiedź już zabił 6 sztuk by­
dła, pastuch, widząc sam siebie w niebezpieczeń­
stwie. zaalarmował gospodarzy, którzy mu wy­
słali trzech ludzi do pomocy. W piątek rano, za­
miast niedźwiedzia, ukazała się wilczyca, którą 
pasterze kilkakrotnie od trzody odpędzili. Wilczy­
ca, będąc bardzo głodna, rzuciła się na ludzi i po­
między pasterzami a bestyą rozegrała się straszna 
.wałka. Ostatecznie wilczycę ubito kijami, a boha­
terami tej walki są gospodarze: W. Stockbauer i 
I. Fichtel. Następnie urządzono obławę z naganką 
na niedźwiedzia, który jednak z powodu górzy­
stego terenu zdołał umknąć. Tego roku ukazują 
Się wilki w znacznej liczbie.

Galicyi.
Groźny gość ze Wschodu, cholera azyatycka, 

Jest już w granicach kraju. Dotąd zaszły w Galicyi 
trzy wypadki cholery, wszystkie w powiecie skol- 
skim na pograniczu węgiersko-galicyjskiem. Miano­
wicie we wsi Oporzec zachorowało 2 robotników, 
Zajętych przy naprawie dróg. Prawdopodobnie zara­
zili się od robotników węgierskich, z którymi spoty­
kali się w kantynach. Stwierdzono u obu cholerę a- 
zyatycką. Trzeci wypadek zaszedł w Wyżłowie, tym 
razem wypadek śmiertelny. Inspekcya sanitarna 
stwierdziła cholerę azyatycką.

Władze sanitarne zarządziły daleko idące środki 
ostrożności. W Lawoczncm przyjezdnych poddają 5- 
dniowej rewizyi sanitarnej. W miejscowościach obję­
tych epidemią żandarmerya trzyma straż, przydzie­
lono tam także stałego lekarza „cholerycznego**  i je­
dnego urzędnika. W Lawocznem utworzoną została 
stacya rewizyjna z osobnym lokalem, gdzie odbywać 
się będzie rewizya podróżnych; będą oni przez pięć 
dni pod obserwacyą.

Wobec obawy zawleczenia cholery do Lwowa 
powziął magistrat lwowski na wczorajszem specyal- 
jnem posiedzeniu postanowienia o zarządzeniach sa- 
jnitarnych, jakie mają być wydane dla ogółu miesz- 
ikaców miasta. Z okolic dotkniętych cholerą przybyła 
wczoraj do Lwowa jedna osoba z trojgiem dzieci. Na- 
itychmiast ją odosobniono.

Urzędownie donoszą z departamentu sanitarnego 
tninisterstwa spraw wewnętrznych we Wiedniu: Ba­
danie bakteryologiczne, ukończone dnia 10 b. m., 
Stwierdziło w gminie Wyżłów w powiecie skolskim 
Wypadek cholery. Zmarł mianowicie dnia 8 b. m. ro­
botnik drogowy Fedor Lachowicz, który pracował 
razem z robotnikiem Howdyczewćm z Oporzec, o 
którego zasłabnięciu doniesiono już. Pochodzenie ża- 

słabnięcia, podobnie jak w wypadku poprzednim, na­
leży wy.lumaczyć bliskością komitatu węgierskiego 
Bereg, gdzie iszly wypadki cholery.
Zarządzenia anticiaoleryczne w Krakowie.

Wskutek pojawienia się cholery we wscho­
dniej Galicyi, miejski urząd zdrowia wydał pole­
cenie do wszystkich lekarzy w mieście, przypo­
minające baczne przestrzeganie istniejących prze­
pisów ustawowych anticholerycznych. Sanita- 
ryusze miejscy badają wszystlHe domy co do 
czystości.

Osoby, przyjeżdżające do Krakowa ż oko. . 
nawiedzionych epidemią, poddane będą 5 dniowej 
kwarantannie w domu izolacyjnym przy ul. Kra­
kowskiej. Przygotowano także doskonale urządzo­
ny barak choleryczny przy ul. Krakowskiej.

•
Na Węgrzech.

W zastraszający sposób rozszerza się cholera na 
Węgrzech. Według wczorajszego urządowego donie­
sienia węgierskiego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych w Woloczy zachorowało na cholerę 12 osób, z 
tego 5 zmarło; w Kisoliwie 15 chorych, a 5 zmarło. 
W Zugo, Zajgo i Beregsentmiklos były odosobnione 
wypadki. Wiadomości telegraficzne, które nadeszły 
ubiegłej nocy z Budapesztu, donoszą o szeregu no­
wych i po większej części śmiertelnych wypadków 
cholery. W samej stolicy Węgier stwierdził wczoraj 
fizykat miejski 7 zasłabnięć podejrzanych o cholerę. 
Chorych przewieziono do szpitala izolacyjnego. W 
komitacie Berg zaszło kilka nowych wypadków. 
Wczoraj stwierdzono dwa nowe wypadki śmierci i 
trzy zasłabnięcia. W Deliblat zaszły cztery śmiertel­
ne wypadki.

Z Zagrzebia donoszą: W ostatnich dwóch 
dniach zgłoszono do władz 18 nowych wypadków 
cholery, z których 9 zakończyło się śmiercią.

Rząd krajowy zakazał pielgrzymek i odbywania 
targów z powodu cholery.

Pewnego gospodarza, który zachorował na cho­
lerę, umieszczono w szpitalu, jednak rodzina odbiła 
go i zaprowadziła z powrotem do domu. Całą rodzi­
nę izolowano, a drogę, którą prowadzono chorego, 
desinfekowano.

W Rumunii.
Według urzędowych relacyi, które nadeszły z 

Bukaresztu, liczba osób zmarłych na cholerę wynosi 
dotąd 1.000, chorych jest przeszło 3.000. Te zastra­
szające cyfry są jednak prawdopodobnie znacznie 
większe.

Dziennik „AdereruF*  naprzykład utrzymuje, że 
na cholerę choruje przeszło 1.000 żołnierzy, w 19 
pułku artyleryi było w jednym dniu 30, w 15 pułku 
artyleryi 80, w pułkach piechoty 4 i 28 po 100 wy­
padków śmierci. Siedmiu kawalerzystów spadło z ko­
ni i zmarło po krótkim czasie; major Crisirescu, za- 
padłszy na cholerę, popełnił samobójstwo. Pisma 
stwierdzają, że walka z epidemią, wskutek jej gwał­
townego wystąpienia i wielkiego rozszerzania się, jest 
bardzo utrudniona. Przyczyną roszerzenia się epide­
mii jest okoliczność, że wojsko rumuńskie, wycofa­
ne z Bułgaryi, nie mogło przebyć kwarantanny na te­
rytoryum bułgarskiem, lecz zostało rozesłane do gar­
nizonów z poleceniem przeprowadzenia tam kwaran­
tanny pięciodniowej. Ten przepis jednak był niewy­
konalny w praktyce, gdyż nie można było zapobiedz 
zetknięciu się członków rodziny z powracającymi 
żołnierzami. Wskutek tego kwarantanna chybiła zu­
pełnie celu.

Wobec klęski kraju.
Konferencya dra Leo z hr. Sturgkhiem. Akcya zapo­
mogowa dla Galicyi. Czego żądał namiestnik, co o- 

biecuje rząd?
Z Wiednia doniesiono, źe prezes Koła Polskiego 

dr Leo, wracając z urlopu, zatrzymał się we Wiedniu 
i odbył wczoraj konferencyę z premierem o różnych 
sprawach krajowych. Jak słychać, sprawozdanie gal. 
namiestnictwo o rozmiarach szkól elementarnych je­
szcze w bieżącym tygodniu nadejdzie do Wiednia. W 
przyszłym tygodniu zbierze się powołana swego cza­
su komisya zapomogowa, oolem obmyślenia środków 
pomocy. Po ukońcienlu obrad tej komisyi dr. Leo 
zwoła komisyę, złożoną z zastępców rządu i z po­
słów, dla przeprowadzeni*  akcyi zapomogowej.

* • *
Jak wiadomo, rozmiary szkód tegorocznych 

przechodzą ogromem wszystkie poprzednie klęski. 
Namiestnik wyjednał w lipcu b. r. w ministerstwie 
dobót publicznych zapomogę 800.000 K na naprawę

■cl( ifll*  
dróg pow. i gminnych, oraz przeiłożył wrn°aOgi ** 
nisterstwu spraw wewn. na udzielenie zapo> 
skarbu państwa 5,000.000 K, z czego 750.011 

‘być użytych na zakupno żywności i napraWC 
dzonych domów, 750.000 K na zakupna nasio - 
mają być sprzedawane po zniżonych cen . L 
zaś 3,500.000 K na bezprocentowe pożyczki 
spodarzy, posiadających powyżej 8 morgów® 
zwrotne w 6, 10, a najdalej w 20 równych 
rocznych za hipotecznem zabezpieczeniem, 
dnie osobistą poręką.

Ponieważ z koncern lipca i w połowie 
klęska dotknęła także zachodnią część kraju, 
namiestnik starostwa do przedłożenia wY j 
szkód, na podstawie których przedłoży wm°s 
dowi centralnemu na udzielenie dalszej 
datniejszejzapomogi. . ^rl'

Nadto zażądał namiestnik w sierpniu |,y 
sterstwa robót publicznych kredytu na napm 
dowli regulacyjnych 1,223.000 K, a na wykona" 
głych budowli ochronnych 430.000 K. .i dt

Na zebraniu Tow. Roln. w Mielcu P .W 
Hupka przedstawił wynik rokowań posłów 
własności z namiestnikiem i ministrem skarbu, 
rego okazuje się:

1) źe z powodu pustki w kasach paóstfl'* ’j<|j[(i 
minister skarbu może udzielić Galicyi zapom°gl ’
S—8 milionów koron; .

2) źe po niższej cenie dostarczanp będz* e
sprowadzane z zagranicy; .

3) źe pożyczki bezprocentowe dla włości" 
rozdzielane za pośrednictwem kas Raiffcisena; u,

4) że większa własność uznała za pożyty na­
sze zrezygnować z bezprocentowych pożyczek’ 
tomiast domagać się pożyczek 4 do 5 proc, za p 
dnictwem filii banku austr.węg.;

5) źe dla średnich rolników ma być dost"r 
zboże po niższych cenach;

6) wreszcie, źe administracya państwa zaf 
ła wstrzymanie egzekucyi i odpisy podatków-- ------- e

P. Abraham >wicz o sytuacy1 
w Galicyi |{0fr 

W dzisiejszej „N. Fr. Presse**  ,.wybitnV0^i 
serwatysta polski**  (p. Abrahamowicz) 
„Rozpoczęto w lecie rokowania nie doPiY* ftył 
do żadnego rezultatu. Demokraci i polska P.. $j« 
ludowa popełnili ten błąd, że nie zastano^' j 
nad tem, czy przez reformę wyborczą ° p.isifl9' 
Galicyi trwały pokój między Polakami a * 
mi, czy też będzie to tylko etapem walki Paf(o0 
wościowej między Polakami a Rusinami. »a 
uzyskawszy reformę wyborczą, wystąpią z 
mi żądaniami. Konserwatyści chcą mieć 
cyę, źe po załatwieniu reformy wyborcza 
w Galicyi będzie trwały. . > ?I3'

Co się tyczy zarzutu, źe konserwatysta 
mali kompromis z Rusinami, to dla konser 
stów umowy, zawarte między mniejszości ( 
polskiego a klubem ukraińskim .które na.. $0' 
Kole nie znalazły odpowiedniej aprobaty.111 
gły być obowiązujące.

W dalszym ciągu wywodzi polityk kOIłS.4|a a 
tywny, że jedynem forum kompetentne^ 
chwalenia reformy wyborczej jest wydele*  
do tego celu komisya sejmowa. Kop’^ysi' 
tyści gal. gotowi są zgodzić się na żądani a j[i- 
nów, aby przed załatwieniem reformy gej*** 11' 
na sprawa nie weszła n aporządek dzienny jytit'

Sejm jednak powinien się naprzód a 
ować i wybrać komisyę, poczem komisYa 
my miałaby natychmiast rozpocząć 
źe Sejm mógłby przy dobrej woli jeszęz®. ^1®' 
zwołaniem Rady państwa w późnej jesie° 
twić reformę wyborczą.

Co słychać w mieścjf'
Kraków, 11 wrZ^ie 

Zlot Sokoli Okręgu krakowskiego
19 października b. r. w następującym P°rZQ[0We 
godzinach porannych od 4—9 ćwiczenia P 
okolicy pod Krakowem (drużyny piesze * naStsP1’1 
pomocnicze: konny, kolarski, wiolarski); prfako^ 
próby ćwiczeń gimnastycznych i marsz d° uC0C® 
W godzinach 12—1 udział w uroczystości 
niu pamięci księcia Józefa Poniatowskiego, 
ma zająć ogólny Komitet obywatelski (z ‘J* giifl11® 
Straży Polskiej). Po południu o g. 3 ćwiczę 
styczne publiczne, musztra hufca na pl"ca sjedz>1’|ś| 
wym. Po godz. 6 odjazd drużyn do swoich 

Niezależnie od tej ogólnej uroczysto”_ —

„SARMACYA" Kraków, Szewska **
Skład druków szkol^hJ
gminnych, parafia^®

adwokackich i t-
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Solną ”S?k°ła“ krakowskiego, powodując się szcze- 
tiów ,^a cz¥nów niezapomnianego wodza ula- 
sję p0D- . ’ urz4dz aosobno obchód, na który złożą 
ska“ n1Sy * wyścigi konne oraz defilada „kawaleryj- 
'Wow«u-Zy współudziale Oddziału konnego „Sokola**  

I , ‘.ęg0 * banderyi wiejskich.
euszow1 " rSZ re^‘ Franc*szi<a Hovorki. Bankiet jubi- 
<ora p...y . uczczeniu 35-letniej działalności redak- 
^ciakc dn.cisz^a Hovorki z Pragi, znanego przyjaciela 
m. J ?V ó odbędzie się w niedzielę, dnia 14 b.
’-acki,t” ° wieczorem w salonach Koła artyst.-lite- 

X° tK1,!bu Prawników.
bie art?/syvvać się można na bankiet u kursora w Klu- 
dakc-*.j  /yczn°-literackim (ul. Szczepańska 4), w re- 
■tupca ’’\.°Wc.i Reformy**  oraz u p. F. Hoffmanna, 

MeV-, Sukiennicach.
chodu Józefa Poniatowskiego. Komitet ob-
śaie rocznicy Ks. Józefa Poniatowskiego wy-
ićzbę Pamiątkowy. Ze względu na ograniczoną 
-Siasząt?Łeil1P'arzyI chcący nabyć medal zechcą już 
■Giszą z3łn'iwienia do skarbnika komitetu p. Euge- 

p,). ra‘*n°wskiego (adres: Kraków, ul. Rajska 20 
tfeo-ąj. medalu są następujące: zloty 500 Kor., 
^3tiią j b brązowy 10 K; nadto na koszta opako- 
iartl4wi aP1'Zesi ‘ki 1 K. Pierwszeństwo będą mieć ci 
1^eżyft>=:-iCy’ którzy przy zamówieniu nadeślą całą

'z‘orszłat dla uczniów szkół średnich przenie- 
'Var$z( '-ui i'a ul. Jabłonowskich I. 19. Wpisy do 
y god2- °dbedą się w dniach: od 10 do 13 bm. 
r°czm inach popoiud. od 3-ciej do 5-tej. Opłata 

byd Vynos* ii’ K. Wpisowe 1 K. Od opłaty rno- 
^R«WierHnieKi. uczniowie, którzy wykażą się 
Jo któ-p-n’eiil Poświadczeniem dyrekcyi szkoły, 
, .^uczęszczają.

l-SZi'a‘- obejmuje następujące dzia’y: 1) Sto- 
7R.ni rJ i°k'ir i ’ o raz-z nacinatTem. wypala- 
1 °szy],. eczkowemi; 2) -lussrstwo; 3)
°^anie'lrstv' ? -uianteryjne i meblowe; 4) Mode- 
dż!a|e ? w Ślinie; 5) Introligatorstwo. W każdym 
^iami apozneje się uczeń z materyałem, narzę- 
a’Czne\vr?f”'aa’a systematycznie elementa tech- 

lleyn ciziału pracy, stosując je następnie 
ca w v, ,lywaniu przedmiotów użytkowych. Pra- 

Lrori-,-tirsztacis odbywa się w godzinach popoł. 
^•"ly 3-ciej.

W Lz.e Mch objaśnień udziela Zarząd warszta- 
Wpie ,tlach popoł.. ul. Jabłonowskich 1. 19.

h y Ul "a szkoły Przcm" uczenie krawieckich 
się J ^udrzeja Potockiego 1. 11 (Kolejowa) odbę- 

v Szkol' 'I*  września b. r. od 5—8 g. wiecz.
*ei udziela się bezpłatnie nauki kroju, kra- 

t nk6^‘y’ szycia, towaroznawstwa, rysunków, ra- 
?eUice °Uchalteryi, ustaw przemysł, i stylistyki. U- 
^cttverilkiawieckie, które nie wykażą się świa 
pzWo]0 "kończenia szkoły przemysł., nię mają być 
„C1 uprąJ^".na Pomocnice i nie uzyskają w przyszło- 

Utyąj Hienia do samodzielnego prowadzenia pra-

^.biątpi'^ Lutuj krakowskiej rozpoczynają się 
tCrki j ’ dnia 12 bm. i odbywać się będą we 

by 0 Kodz. 7 wieczorem.
tn‘‘<Ze WzMent Eutni uprasza pp. Członków chóru. 
tb'1’ Grą? na zamierzony obchód 25-letni „Lu- 

Ponj na Przyrzeczony współudział w obcho- 
pr-°Wie af°wskiego i w zjeździe śpiewackim we 

ie Zćchcieli się zjawić już na pierwszej 
Oj* ’ i najliczniejszym komplecie. Dla adep- 
taj się d ników śpiewu, którzy pragnęliby za- 
hb ^rz -Chóru „Lutni**  odbywać się będą przez 
cźn kążdS*eń wP* sy * ewentualna próba głosu 

ure^^dą pró’Oą chóralną — od godz. 6-tej wie- 
s *

sj? klę^°k cen bydta rzeźnego. Z powodu ostat- 
Szc byj/oiniczych zwiększyła się znacznie di- 
gieZe?ólnj rogategi na miej, targowicę centralną, 
^On*'  óayy6.2. Galicyi wschodniej. Bukowiny i Wę- 
lo dowożono w obecnym czasie około
gr.?yO S2t’ Jeraz. jak p. onegdaj. dostawiono oko- 
f0n 5’za Uz ydła. Ceny znacznie spadły. Woły 
if, y? iOfi 1 re dawniej płacono po 110 do 112 ko- 

eb żywej wagi, płaci Ge obecnie no 95 
sDa bde po 55 do 65 K zamiast 60 do 88. Ró- 

Die Zrie^oały ceny krów i cieląt. Mimo jednak tak 
Ore?hniża. a spadku cen bydła wcale rzeźnicy 
ceąaCZasV \rCe-n mięsu*  ^iu nich nastały znów do- 

ch ™ają setki sztuk do wyboru po niskich 
<hti njpSą Więc panami sytuacyi. bo nikt po- 

ihi, * uważał dotąd za wskazane przypo- 
bfży obn-' spudek cen bydła powinien spowo- 
$a, p UhinjpZ.cui6 cen mięsa. Za to bez niczyjego 

' n y W n’? Podniosą się niezawodnie ceny fnię- 
. Przvszłvm bydło podrożeje...

Uf Przed kilku dniami zasłabł

*,.ĄWELIN-Ę“i?$e
■JfiJ * M A w L-nrłlrn Rn*  

do rozpuszczania we wodzie tworzą zna- 
. desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła plu 

kankę bardzo miłą w użyciu. — Flakon 1 Korona, 
proszek — wybornie czyści zęby, z różanym za­
pachem. — Pudełko szklane 1 Korona. 
femrassasworam
pasta bardzo aromatyczna bez mydła, silnie mię 
towa^zastępuj^wszystlaejmsty^agramczne^Tuba

nagle przy ul. Karmelickiej 19-Ietni słuchacz prawa, 
a zrozpaczona matka wdowa posiała po lekarzy w 
sąsiedztwie mieszkających. Jeden z nich odmówił 
pomocy, twierdząc, że leczy jedynie dzieci do 6-go 
roku życia, drugi wymawiał się przygotowaną dla 
siebie kąpielą i również pomocy odmówił. Młody 
człowiek wkrótce zmarł. Nie wchodząc w to, czy owi 
lekarze, wezwani do pomocy choremu, byliby owe­
go młodzieńca od śmierci uratowali, jednak mimo to 
winna krakowska Izby lekarska sprawą tą się zająć 
i pouczyć Panów lekarzy o- ich obowiązkach, jeśli nie 
zawodowych, to ogólno ludzkich.

Pogrzeb ś. p. dra Iskrzyckiego. Wydział I Kola
T. S. L. postanowi! wziąć gremialnie udział w po­
grzebie ś. p. dra Iskrzyckiego, długoletniego człon­
ka wydziału T. S. L. i zaprasza wszystkich członków 
I Kola do stawienia się dzisiaj o godz. 4‘45 po południu 
przed bramą cmentarną. Zamiast wieńca i kwiatów 
na trumnę postawiono zebrać wśród członków Kola 
datki na cele T. S. L.

Bank pareelacyjny. Walne zgromadzenie 
Banku parcelacyjnego w likwidacyi odbWo się 
w sobotę wieczorem przy współudziale bardzo 
szczupłego grona członków. Po zagajeniu przez 
posła Zygmunta Lew akowskiego, dr. Grzesik od­
czytał sprawozdanie z przeprowadzonej lustracyi 
interesów likwidacyi Banku. Sprawozdanie to 
stwierdza prawidłowość działalności komitetu li­
kwidacyjnego i wyraża zdanie, że obecną' małą 
rentowność posiadanych przez Bank majątków 
ziemskich należy podnieść przez inny sposób 
administracyi wydzierżawienia. Komisyi likwida­
cyjnej udzielono absolutoryum.

Sprawa Rachwała przed sądem kasacyjnym. W 
czerwcowej kadencyi przysięgłych krakowskich gło­
śną była sprawa Andrzeja RaNiwata, byłego żołnie­
rza krakowskiego pułku ukoiów, który za kradzież 
karabinu maszynowego, szpiegostwo i niedozwolone 
noszenie broni został skazany ra 5 lat ciężkiego wię­
zienia. Przeciw temu wyrokowi wniósł Rachwał za­
żalenie nieważności. Onegdaj toczyła się w tej spra­
wie w sądzie najwyższym we Wiedniu rozprawa ka­
sacyjna. Trybunał uwzględnił zażalenie nieważności 
tylko odnośnie do zakazanego noszenia broni i zniżył 
Rachwałowi karę o t r z y dni, tak, że Rachwał za­
miast 5 lat będzie siedział 4 lata, 11 miesięcy i 27 dni. 
Rachwał zostanie w najbliższych dniach z aresztów 
sądu krakowskiego odstawiony do zakaldu karnego 
w Stein w Dolnej Austryi.

Nieszczęśliwi wychodźcy. Wczoraj przybyła do 
Krakowa gromadka 17 wychodźców, liczących od 
14—20 lat pochodzących z Koropca we wschodniej 
Galicyi. Mniej więcej przed 3 tygodniami przybył do 
Koropca jakiś ajent i zaczął ludzi werbować na robo­
ty do Prus. Zgłosili się wymienieni chłopcy, których 
przewiózł co Mysłowic. Tam przez tydzień nadare­
mnie czekali na robotę. Ajent uciekł, a chłopcy pozo­
stawieni bez grosza rozpoczęli powrót do domu. Dwa 
dni szli pieszo do Krakowa, nocując w polu. W Kra­
kowie zajęła się nimi polieya. Będą oni odstawieni do 
domu. Dwóch z nich mówi po polsku, reszta po rusku.

Krowa przyczyną śmierci. Wczoraj po południu 
prowadził włościanin Stanisław Wyzga z Olszanicy 
krowę na postronku przez ul. Kościuszki w Półwsiu. 
Krowa zlękła się nadjeżdżającego tramwaju, urwała 
się ze sznura i wpadła na 77-letnią staruszkę Zofię 
Grafczykową, przechodzącą właśnie krytycznej chwi­
li przez ulicę. Grafczykowa zginęła na miejscu wsku­
tek silnego pokaleczenia. Zwłoki odwieziono do za­
kładu medycyny sądowej.

Temperatura. W Krakowie dnia 10 września ter­
mometr doszedł od 7’8 do 201 C., barometr powoli 
opadat. Dnia 11 września o godz. 7 rano stan barome­
tru 733’9 mm. termometru 9’0 0., wiatr zachodni.

W Zakopanem dnia 11 termometr doszedł do 4 
stopni O. Wiatr północny, pochmurno, deszcz. Prognoza: 
W górach śnieg.

JF:

Idylla miłosna w Meksyku (komiczi.o). Wpław 
przez Wiedeń (sport). Hilda dramat w 2 a.\tarh. 
Wyrób węgli drzewnych na wyspie Kuba 
(pouczającej. Taui zakup (komiczne). Kto jest 
silniejszy? dramat amerykański w 2 aktach. 
Jezioro bajkalskie (z natury). Moryc jako 
znawca w.n (komiczne), juwraal Laihego. 
Przedstawienia trwają w dnie powszednie od godziny 
5—11 wieczór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór
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Telegramy „Nowin".
Hr. BercMold o polityce Austryi.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse1* ogła­
sza wywiad z kierującym mężem polityki zagrani­
cznej Austryi, najprawdopodobniej z samym hr. 
Berchtoldem. Wywiad ów zawiera szereg ogólni­
ków na temat stosunków Austryi z sojusznikami 
; z państwami bałkańskiemi. Ów kierujący mąż 
stwierdził, że kwestyą rewizyi traktatu bukaresz­
teńskiego nie została dotąd formalnie załatwioną. 
Stosunki Austryi z Rumunią są obecnie jak naj­
lepsze.

Co do Grecyi to niema obecnie powodu, by 
chwilowe naprężenie miało trwać w dalszym cią­
gu. Najtrudniej układają się stosunki z Serbią, ale 
nie trzeba zapominać, twierdził ów kierujący dy­
plomata, źe w czasie najbardziej krytycznym nie 
zostały zerwane rokowania Wiednia z Belgradem 
w sprawie traktatu handlowego. Istnieje jednak 
nadzieja, że stosunki austro-serbskie ułożą się jak 
najpomyślniej.

W sprawie stosunków austro-rosyjskich. pod­
niósł ów mąż stanu, że Austrya nigdy nie wojo­
wała z Rosyą. W roku 1812 wojska austryackie 
były bowiem tylko dodatkiem do armii Napoleona. 
Od tego czasu bywały między temi państwami 
znacznie groźnejsze zawikłania, a mimo to do 
wojny ne doszło. Wobec tego prawdopodobnie o- 
becnie dadzą się stosunki Austryi i Rosyi ułożyć 
w ten spoób, że nie wywołają poważniejszych 
tarć (!??).

Ustąpienie Berchtolda?
Paryż. (Tel. wł.) „Temps**  donos, że hr. Ber*  

chłold niebawem ustani. Polityka jego spotkała się 
z ostrą krytyką nietylko w granicach monarchii 
ale w zaprzyjaźnionych z Austrya państwami

W przededniu v/ojny 
chmsko-japońskiej. 
Ok? nclCHSiwa żonieizy chińskich,

1Vedeń. (lei. wł.) »Zeil« donosi w depeszy 
z Sz ngha.u, źe zatarg chiń-ko-japoński przy­
biera rozmiary w tost kryt ezne. Do Nankinu 
przyb ly 3 krążowniki i jedna kanonieika, wy­
sadzono i a ąd 2t 0 żołnierzy z działami niaszy- 
nowemi celem ochrony konsulatu japońskiego. 
Mimo to przyszło do poważnych zatargów.

Pewien żołnierz japoński, który szedł z li­
stem do konsulatu japońskiego i niósł w ręku 
flassę japońską został przez żołnierzy chińskich 
napadnięty, tli nczycy wyrwali mu Hagę, porwali 
ją i zdeptali nogami.

Nastrój autijapoński w rasta w Chinach z ży» 
wiołową silą. Wobec tego wczoraj odbyła nad- 
zwyczajne posiedzenie Rada ministrów w Tokio 
Postanowiono, i>y Jap nia zażądała jak najda e» 
idące o zadośćuczyń en a od Chin, nie wiadomo 
jednak czy to wystarczy opinii publicznej japoń 
skiej. Japończycy domagają się energicznie, by 
.Jap nia zaję a na stale część teryioryiun Chin, 
Rząd japoński będzie musiał zastosować się d( 
tego żądania ludności japońskiej.

Barbarzyńskie mordy.
Londyn, (lei. wł.) Dzienniki tutejsze dono 

sza, źe ambasada japońska w Londynie otrzy­
mała dnia 1-go września następujący telegram 
z Tokio: Rządowe wojska chińskie, które wkro­
czyły do Nankinu-, gdzie ukrywali się powstańcy 
chińscy, spiąd-<>wa i w-zystkie domy obywateli 
japońskich, gwałcili kobiety, żnęcati się nad lu­
dność ą japonską. Ani j<dii » z mbszkań Japom 
czy-ów nie ocalało od pogromu. Dobytek Japoń-, 
czykow ziabowa ,y został doszczętnie.

Żołnierze chińscy doprowadzili pewną grup? 
Japończyków do generała Czanghunsa, mimo, iż 
każdy z Japończyków zaopatrzony był we flagę 
japońską. Generał Czanghuus częśc Japończyków 
kazał rozstrzelać, drugą zaś część Japończyków 
żoiuicrze zakłuli bagnetami

Niewczesne toasty.
Ateny. (Tel. wł.) Panuje tutaj wielkie nieza 

dowoieme z powodu wygłoszonych toastów przez 
króla greckiego w Niemczech, w których król 
Konstanty powodzenie armii greckiej przypisał 
wyłączme sztabowi niemieckiemu. Dzienniki gre« 
ci<ie podkreślają, źe wojenna misya francuska 
położyła bardzo wielkie zasłu i około podnie­
sienia sprawności armii greckiej.
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Kronika mody
Modne są czapeczki białe, muślinowe, ubra­

ne koronkowemi wolancikami i kokardami kolo- 
rowemi: służą one na rano, kiedy się rozejrzeć 
irzeba po gospodarstwie i czasu nie było na ucze­
sanie, czasem tak bardzo skomplikowane. Taki 
Rzepek kładzie się do szlafroka, rannego ubrania 
, wtedy nawet, kiedy lekka niedyspozycya luo 
rekonwalecencya zatrzymują nas w łóżku, nie 
pozbawiając mimo to pewnej kokieteryi.

Dużo jest materyi o wzorzystych jaskrawych 
kolorach. Oko już się przyzwyczaiło, nie rażą 
flas, są prześliczne może dlatego tylko, że modne 
j— wiem tylko, że przy gładkiej spódnicy ciemnej 
tub białej świeżo i żywo wygląda bluzka w deseń 
wzorzysty.

Niema prawie sukni bez falbanki, żabotu, boa, 
z tiulu lub lekkiej koronki. Zaplisowana falbanka 
,biała tiulowa, wokoło szyi zakończa najskromniej­
szą bluzkę. Te falbany używane są nawet przy 
płaszczach wieczorowych, przy rękawach do ko- 
Styumu krawieckiego. Moda tych delikatnych do­
datków do naszych strojów długo się utrzyma.

Niema co się łudzić, niebo nie będzie łaskaw­
sze, więc moda skorzystała i z tej smutnej oko­
liczności i daje nam kapelusze ceratowe, w ro­
dzaju tych, jakie się nosiły z materyałów wełnia­
nych, podszyte jedwabiem kolorowym. Są także i 
inne fasony, w rodzaju meloników, z płaskiemi 
brzegami.

Praktyczną modą są bluzki, składające się z 
dwóch materyałów — można użyć kawałki po­
zostałe ze spódnicy przy przerabianiu, lub z po­
czątku zarezerwowane: więc czasem bywa kimo­
no, zatrzymujące się przy rękawie, czasem tylko 
kamizelka lub duży szalowy kołnierz.

Spódnice zawsze bardzo ważkie u dołu. 120 
cm. Tylko czasem zato fałdowane, dranowane u 
góry. Tworzy to dziwną sylwetkę, do której nie 
przywykliśmy. Panie, które nie lubią pokazywać 
kawałka bucika i nogi, radę będą, że można pod 
takim rozporkiem, utworzonym przez draperyę. 
podłożyć plisowany lub gładki kawałek tej samej 
materyi, co suknia — tworzy to jakby drugą spó­
dnica.

Modne będą kapelusze z „ratine“, białe i nie­
bieskie. ubrane czarną aksamitką naokoło głów­
ki i przy rondku aksamitną wypustką.

Co robić we wrześniu?
Dom uporządkowany na zimę. Dzieci poszły do 

Szkoły.
Wietrzyć mieszkanie i pościel dziecinną podczas 

Ich nieobecności. Przygotować jesienne płaszczyki. 
Futra dać do odświeżenia i przerobienia, o ile nie zro­
biło się tego wcześniej. Pracownie kuśnierskie jesz­
cze swobdniejsze, zrobią taniej i dokładniej. Zaopa­
trzyć się w dobre powidła, których w domu robić się 
nie opłaca i miód. Borówki, marmelady i sery z ja­
błek, dereń, głóg i berberys smażyć w domu. Ogórki 
kwasić i marynować korniszony, pikle, grzyby, ry­
dze. Kompoty ze śliwek gotować.

Wszystkie letnie rzeczy sprać i nie krochmaląc 
schować. Wełny letnie, palta, żakiety dać do pralni 
chemicznej i wtedy dopiero zawiesić w futerałach z 
perkalu, szczelnie opięte.

Bluzki białe zostawić. Noszą się całą zimę pod ża­
kiety, bolera, golfy.

W tym miesiącu także zaopatrzeć się w w ę g i e 1. 
Najlepiej za pośrednictwem „Związku Ekonom, urzę­
dników i profesorów11, który swoim członkom do­
starcza węgla po taniej cenie. Wkładka roczna jest 
tak niską (4 K), a korzyści należenia do „Związku11 
i(zniżona cena węgla, zniżka do teatru, zniżki w skle­
pach etc.) są tak znaczne, że każdemu opłaci się być 
członkiem „Związku ekonom.11

We wrześniu należy także wyprzątnąć i prze­
wietrzyć piwnice. Z końcem września — ale lepiej w 
październiku — można ziemniaki w niej złożyć, 
pilnując, aby były suche. Kartofli na rodzinę z 4 osób 
wystarczy na całą zimę ilość 3 korcy.

t

Praktyczne rady i wskazówki.
Jak przechowywać niektóre owoce w stanie świe­

żym na zimę?
Śliwki można pizechować do zimy, jeżeli się 

utnie gałązkę z prawie dojrzewającemi śliwkami, 
miejsce przecięcia zalepi woskiem i gałązkę powiesi 
na sznurku w chłodnem przewiewnem miejscu.

Jak można mieć świeżą mizeryę z ogórków, pi- 
szer.iy na innem miejscu. Można jednak przechowy­
wać ogórki w całości i utrzymać je długo świeżymi. 
Trzeba wybrać tylko zupełnie zdrowe, jędrne owo­
ce, z długimi ogonkami (ogórki powinny być możli­
wie wcześnie zerwane), myje się je, wyciera bardzo 
troskliwie, aby były zupełnie suche, następnie po­
wleka się je ż e 1 a t y n ą. Także ogonek, a zwłaszcza 
koniec jego musi być żelatyną pokryty. Następnie za­
wiesza się ogórki swobodnie na taśmie w chłodnem 
miejscu.

Kapustę można także długo przechować, jeżeli 
się jędrne, duże główki obwiąże na krzyż sznurkiem 
i powiesi w piwnicy.

Ogórki na zimę.
Kwaszenie ogórków na zimę. Na zimę ogórki po­

winny być jędrne, zielone, średniej wielkości i kwa­
szone jaknajprędzej po zerwaniu — nie obrzynać ko­
rzonków, wypłukać w zimnej wodzie i na dno becz­
ki położyć liści dębowych i wiśniowych i na to ukła­
dać ogórki warstwami, przesypując koprem suchym, 
'' 'ćmi — co kilka warstw kłaść po kawałeczku czosn- 

: chrzanu — można też dorzucić kilka ziarn pie- 
p. u — baryłkę zaszpontować denkiem, a szpontem 
nalać wody wrzącej osolonej biorąc na 2 garnce wo­
dy funt soli i pól funta saletry — na drugi dzień do­
lać wody przegotowanej zimnej, zaszpontować i be­
czułkę postawić leżąco przewracając co kilka dni, 
aby się równo ogórki kwasiły — po pierwszem za­
raz ułożeniu ogóików w beczce trzeba takową wy­
nieść do piwnicy.

Ogórki kwaszone do prędkiego użytku. Oplókać 
i obciąć końce z dwóch stron, ułożyć w słoju, prze­
sypując liśćmi wiśniowymi i i winogrowymi, koprem 
świeżym, suto solą, zalać wodą zimną i postawić w 
kuchni przy kominie; żeby ogórki nie wypływały na 
wierzch, położyć na nich dwa drewienka na krzyż, 
a na nich na środku np. korek szklany od karafki, o 
który w każdym domu łatwo — w kilka dni ogórki 
są kwaśne.

Mizerya z ogróków na zimę. Jędrne, świeże, zie­
lone, podługowate ogórki, obrane starannie z zielo­
nej skórki, pokrajać na średnio grube plasterki, suto 
osolić — po 6 godzinach, gdy puszczą sok, wycisnąć 
takowy, zalać octem używanym do marynat, wystu- 
dzonym, dodać pieprzu, listków bobkowych i w słoju 
obwiązanym papierem i płótnem postawić w piwnicy 
— w zimie bierze się potrzebną ilość mizeryi, wyci­
ska z octu, zaprawia oliwą i świeżym octem.

Przysposabianie powideł, marmelad 
i past czyli serów owocowych.

Powidła, są to masy, które otrzymujemy przez 
długie gotowanie owoców; przygotowują się one ze 
śliwek, z agrestu, albo też z różnych owoców mie­
szanych. Najlepsze powidła są ze śliwek bardzo doj­
rzałych, w październiku, które, jako słodkie, cukru 
nie potrzebują.

Śliwki należy przekrawać i pestki odrzucić; go­
tować bez wody, na wolnym ogniu, mieszając bez 
przerwy łopatką drewnianą dopóty, aż się masa do­
brze wysadzi, t. j. aż kawałkami spadać będzie z łyż­
ki. Powidła mogą być fasowane lub nie, zależnie od 
celu, do jakiego służyć mają; fasowane są delikatniej­
sze. Jeżeli mają być fasowane, czyli przecierane, to 
pierwej śliwki rozgotwać i przetrzeć przez sito. Masę 
przetartą gotować tak długo, aż się dostatecznie wy­
sadzi; przez długie gotowanie masa ściemnieje. Jeżeli 
potrzeba dodać cukru, to po przefasowaniu należy 
masę zważyć; na funt masy bierze się ćwierć funta 
cukru; jeżeli owoc słodszy, to mniej cukru potrzeba; 
potem masę razem z cukrem gotować aż do gęstości.

i 'Iw — .------
| sów polecenia godna.
£■ 3 e asaacssn be kbks sos&sosatssF
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Powidła układać w garnki kamienne lub g 1 orZy; 
zapiekać w piecu, aż się z wierzcu kożuch u .rie 
przez to dłużej się trzymają. Gdy powidła 2 eI1) 
ostygną, można obwiązać pęcherzem lub 
pergaminowym iprzecliowywać w suchem a 
nem miejscu. ^te

Bardzo smaczne są powidła z a g r e s :edną 
należy gotować bez wody. Cukru trzeba dodac J 
ćwierć lub pół funta na funt. Przecierać agfe 
potrzeba. . za-

Marmelady różnią się tem od powideł, ze j^u; 
wsze przefasowane i gotują się z dodatkiem 
nie potrzeba też marmelady tak bardzo wysadź ■ je 
powidła. Na marmeladę brać należy owoc I
dojrzały; owoce delikatne, jak maliny, P°z!?0 
morele, można na surowo przetrzeć przez Si 
stępnie masę zważyć, dodać na funt masy P° 
cukru i gotować na wolnym ogniu, ciągle nuc 
aż masa będzie się zatrzymywać na łyżce. k(3da^

Uwaga. Marmelady należy zastudzone u 
w garnki kamienne lub gliniane, z wierzchu n spj. 
krążkiem papieru pergaminowego, umaczanym 
rytusie i zalać pakiem, albo łojem i pęcherzem- 
chowywać w suchem a chłodnem miejscu. . usZld

Marnielada z jabłek lub gruszek. Jabłka i 2 ( 
należy przekroić i nie obierać, gdyż w skórze JO 
więcej galarety, tylko pestki i korzonki odrzuci 
miejsca robaczywe wykrajać. Potem opłókać 
daniem bardzo malej ilości wody, tyle tylko, ? 
sa się nie przypaliła, gotować na wolnym ogmu' 
zupełnie rozgotowaną przetrzeć prze sito, 2 ^1 
i. jeżeli owoc kwaśny, dodać pół funta cukru » 
masy — jeżeli słodki, ćwierć funta wystarczmy f

Marmelada z renklod lub śliwek. Re 
wszelkie inne gatunki śliwek, użyte na marn\ 
muszą być bardzo dojrzałe; należy je gotowe 
pestek, z dodaniem małej ilości wody, następme p 
pować, jak z innym owocem.

Konserwa jabłeczna, zwana „Pastitą" ‘Ls2* 
kwaskowe upiec bez wody w garnku lub na ,^4 
i następnie je przetasować. Masę tę odważyć c' 
na 2 części masy 1 część miodu czystego. P° 
żeniu, dopóki, aż się zapieni i zbieleje. Osob"® ^ie 
odważony również rozcierać do białości; 
te masy połączyć i jeszcze je razem wybiJać 
paczką, póki nie nabiorą zupełnej białości. Wte pal' 
tę masę zlewać do krobeczek papierowych, "a IU& 
ce wysokich, a ustawiwszy je na blasze, otręW^ 
tartą bulką wysypanej, wsunąć ją do letnie^0 V 
tak jak na biszkopty. Gdy wyschną w piecu. ptr 
stąpi po 2—3 godzinach, wyjąć i dać zastygną*'^  
tem papiery poodbierać i chować te „pastiiy" 
Zamiast miodu można użyć cukru, biorąc go pm B

Gdy goście przyjdą niespodzia^"^ 
Niedziela wieczorem. W domu niema nic, 

chę szynki i jaj. A tu niespodzianie nadchodzi 
którzy zostaną na kolacyę! Co tu robić? 
pani domu nie traci rezonu. Gdy nadeszła gj/Pjj 
lacyi, na stolo zjawia się apetyczny półmisek j«J4 
posiekaną i ułożoną w formie wianuszków, w 
kładzione, posypane tartem serem i tak u8lVfl pr2jg< 
wszystko dokoła obłożone sałatą (n. p. rzeżucn^jjiiP 
prawioną oliwą, octem, solą i pieprzem), 
kami tłuczonemi, oblanemi masłem z przysm?" 
bulą. Półmisek bardzo smakowicie się prezentuj ■ ,
się pyta: „Jak się nazywa ta notrawn ?“

— „Nie wiecie? Tc
— „Ach, tak“.

bulą. Półmisek bardzo smakowicie się prezentuj 
'wata potrawa?" „ni»*d  

’o są jajka au rtid*  (w ®

P» T. Kupcy przez ogłaszać*  
w„Nowinach“ odnofząkgg^

I

Nadesłane.
Lekarz weter.

Dr Jakób Silbern1^^ 
powrócił 

ordynuje w lecznicy dla 
od godziny 9—11-tej przedpoł. i od 3—pop i

Kraków, ulica Długa I«



NOWINY, DZIENNIK POWSZECn. . J
tm IJ a T R MIEJSKI 

Juliusza Słowackiego w Krakowie.
W

Nowoś*  CSWar*ek dnia 11-go września 1913 r.
° ' Po raz 3: Nowość!

N I U^ragedy-i i
Jó»or ^e<t0 dnia w 4 aktach 10 obrazach, przez 

eta Dymowa, tłumaczył St Stanisławski.

OSOBY:Niu

:
®atka • .
j^ent Z kwiaciarni 

kans*r ‘ • •

SoJska Irena 
Kosiński Włodzim. 
Adwentowicz Karol 
Modzelewska Józefa 
Stanisławski Stan. 
Czaplińska Zofia 
Noskowski Zygm. 
Tański Roman 
Dąbrowski Stanisł.
• •*u> • • • • » 

p Goście na balu i znajomi Niu.
°Czątek o godz. 71/,. — Koniec o godz. 10.

Repertuar:
»Nlu<., *̂artek:

’ «gedya każdego dnia w 4 aktach. 
*TaieŁątek =

i i,02? Dżems", sztuka w 3 aktach J. Mireande’a 
**• Geroule'a.

*^ierWg°b°ta:
j0 ? sztuka Fanny", krotochwila w 3 aktach z pro- 

®le *h  i epilogiem, Bernarda Shav’a.
ij£?dziela po południu:
Sł„!e z drzewa", 4 strofy krwawej pieśni, J. Wi­
towskiego.

•^ier^ * ziela wieczorem :
1q . sztuka Fanny", krotochwila w 3 aktach z pro- 

sietn i epilogiem, Bernarda Shav’a. 
'%tka°»iedziałek:
^^y^Iesie* *,  dziwactwo dram, w 5 ustępach, Wład. 

gry na fortepianie 
^of,» ^kończona konserwatystka, kilkuletnia uczennica 

t* *ewicza, posiad. długoletnią praktykę zawodową. 

*•<. °raryum umiarkowane.
acyi udzieli ustnie w godzinach od 10—2, Kraków, 

ul- Staszica 1. 6. II piętro na lewo. [846
J^^ABSBBBBBBflBSBflBBBBBBBSBBBBBSBBa 
h H

^gwodnik dla krawców g 
i i damskich z wielu ilustracyami. Jedyne g

ędne dzieło w języku polskim dla P. T. kraw- 
1^5 ’ kosztuje z przesyłką kor. 2,60 h. Adres na za- ■ 

Wojciech Samarzewski, mistrz kra- u 
i 1 Konlgshtitte OS. Prospekt do nauki kroju 
ty. Qnik form darmo. — Uczę kroju listownie. B 

9 ®znań! Wiele uznań! B

L
ttznań.

^^*»»UWBmWCTW

czynić
5 Hrowy dużo 

dałył

^r**czytać  sobie dziełko, pod tytułem 

MLEKO :: 
jjJU. (2 tFa niezbędne rady dla każdego gospo 

®S^empL tylko 80 hal. już z przesyłk 
w ^T°Wienia wraz z należytością, (także w mar- 
Kta *•  pocztowych) pod adresem:

„PRAWDY“ Kraków.
^8SS®03®E33MHBHHBSES

w ^sława Tumidajowicza 
^Ogórzu, ul. Krakowska !. 7.

lcQn 2659 Telefon 2559

O0'99® W ®łnro pośrednictwa posad i służby 
•hiżK9*̂®  kategorye oficyalistów prywatnych 

*bS domowy, gospodarczą, handlową, re- 
stauracyjną, hotelową i t. p.

1^3 do ^°*»owane  Biuro kupna i sprzedaży,
'i p^j/Pfzedania majątki ziemskie, kamienice,

0, ^‘e, zakłady przemysłowo-handlowe etc.

Agencya handlowa
>.tł«J6r- zastępstwo fabryki wyrobów gumo- 

biei>’’8on“, „Palma", artykułów technicznych, 
Zny impregnowanej i kauczukowej.

ą. * Pow ■ Zastępcyważnemi referencyami poszukiwani. [733 
"^ll^fRRBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBl 

ł|||2'*R»BBBBBBBBBBBE!  

Wojny do weMa „Mn"!
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Eełglaiise oremie iia aliMenlów jDwiii"
Każdy nowy miesięczny abonent

otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
p. t. „Przez lądy i morza" z 30 ilustracyami.

Każdy nowy kwartalny abonent
(L j. taki, który przyśle wprost do administracyi prenumeratę za 3 mie­
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano­

wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.:

„Pah Józef Rouletabille u cara44
w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Le r o u x. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznio przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun­
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 

poleconej przesyłki.

Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem

dwie cenne książkowe premie.

SESESEEaSESEEISESEESSEEESEEEES'
Dział ogłoszeń w „Nowinach**
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prowadzony jest we własnym zarządzie

Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10.

WMP!^
Z WAPIENNIKÓ

w POOOKOmCH
(Stacya kolejowa) 557

Poszukuje się zdolnych zastępców, 
latali Misia: flLlA BM BiWM i ESIKOM 

A Ł T O W

Zmiana lokalu I 
Zakład artystyczno-rytowniczy 

Jakóba Walenty 
znajduje się obecnie przy ul. Sławkowskiej 1. 3 
(Hotel Saski) i poleca się nadal łaskawym wzglę­

dom Szan. Odbiorców.

*’II! umaił Tanie p£erze
kg. szarych dobrych, skubanych
K. 2'—, lepszych K 2’40, najlep­
szych półbiałych K 2’80, białych 
K 4’—, białych puchowatych K 
5-10, 1 kg. najlepszych śnieżno­
białych skubanych K 6’40, 8'—. 
1 kg. puchu szarego K 6-—, 7-—, 

białego przedniego K 10-—, najlepszego puchu z pier­
si K 12-—. — Przy odbiorze 5 kg. opłatnie.

7311 Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankińgu. Pierzyna 180 cm. długa, 120 cm. szeroka i 
dwie poduszki każda 80 cm. długa, 60 cm. szeroka, na­
pełnione nowem szarem, bardzo trwałem puchowatem 
pierzem K 16-—, półpuchem K 20’—, puchem K 24-—, 
pierzyna sama 10’—, 12"—, 14- — , 16‘—, poduszki K. 3‘—, 
3-50, 4-—, Pierzyny 200 cm. długie, 140 cm. szerokie K 
13-—, 14 70, 17-80, 21-—, poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie K 4'50, 5’20, 5-70. Piernaty z mocnej prążkowanej 
dymki 180 cm. długie, 116 cm. szerokie K 12.80, 14,80. 
Wysyła za zaliczką od K 12-— opłatnie. Zamiana dozwo­

lona, za nieodpowiednie zwracam pieniądze.

S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy).
Bogato ilustrowane cenniki darmo i onłatnie.

Biblioteka.
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Skarbiec jowiesci 
przynosi bezwzględnie cieka­
we i doi r>> powieści, roman­
se. nowele i humoreski. Każ­
dy tom w objętości 96 stron, 
w ozdobnej okładce, kosztuje 

tylko 39 halerzy.
Dotychczas wyszły następu­

jąc 3 tomiki:
1) Andzia, oryg. powieść 

współczesna L. Libaw- 
skieg.-o.

2) Miłość śpiewaka,współ­
czesna powieść z życia 
artystów, napisał L. Wyr- 
wiez.

3) Baronówna, pow. przez 
Idę John, spolszczył Jan 
Rawski.

4) Kobieta z kociemi o-
czyma, powieść, napisał
L. Komarowski.

5) Na hrabiowskim zam­
ku, powieść współczesna 
przez H. Seifarta, spoisz 
czył A. Zarliński.

6) Narzeczona lotnika, 
powieść na tle współcze­
snych stosunków, z fran­
cuskiego przełożył F. Mi­
ron.

7) Niedola Znajdy, pow. 
współczesna, napisał J. 
Wiliinski.

8) Człowiek niewidzial­
ny, powieść z roku 2112, 
napisał Z. O.

9) Ta jemnicza kabalarka
powieść z życia, napisał
M. Rausi.

10) Czarny pugilares, po­
wieść z życia napisał M. 
Rausi.

11) Zaginiony Klejnot, ory­
ginalny romans, napisała 
Katarzyna Wieczorek.

12) W sidłach szatana, O- 
ryginalny romans, napi­
sał M. Rausi.

13) K wleci arką, oryginalny 
romans.

14) W pętach milczenia,
powieść W. Wałeckiego.

15) Intrygancka macocha, 
powieść współczesna a 
angielskiego.

Skarbiec powieści można o- 
trzymać w każdej księgarni 
jakoteż w Księgarniach kole­
jowych lub też wprost z Wy*  
dawnictwa „SENZACYA" 
Kraków, Zielona 7/n. za po 
przedniem nadesłaniem po 30 

hal. za każdy tomik.

Studenci
znajdą opiekę z całem utrzyj 
maniem. Adres: Kraków J.

B., ul. Zielona 1. 4 Ij. p.

!! Środki owadogubne !!

fflnfynwima, Proszek perski, Uni­
wersalny, Andela, Boraks mielony.

Na muchy: Lep,Tanglefoot, Trzaski, Łapki i Siatki 
do okien. Przeciw molom: Mof, Naftalina, Kam­
fora, papier juchtowy, Fuchsol, Eter, Antimolina 
paczka 20 halerzy i inne. Na pluskwy. Ting-Ting.

ROZPYLACZE DO PROSZKU I TYNKTURY
654] polecajn najtaniej

his i Siilh H
Lekcyj śpiewu solowego udziela

Stanisław Bursa
artyila-Spiewak, kierownik kcnresyonowej szkoły śpiewu

ul. Kremerowska 10, I. p. Tel. nr. 257.
Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu.

Klasę gry fortepianowej prowadzi
P. KAROLINA WIMMEROWA, uczennica Miknlego.



„NOyfNY, DZIENNIK POWSZEChŃY"

C k. austryackie koTeJe państwoweWYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-go maja 1913 r. (czas środkowo-europejski).

Odchodzą . ..rakowa.
19-20 W nocy (osob.) do Podwołoczysk.
19-50 w nocy (poc. posp.) do Wiednia, Opawy, Ołomuńca, 

Berna, Wrocławia.
♦18 w nocy (posp.) do Czemowiec.
♦55 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 

Mysłowice, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, połącze­
nie do Warszawy.

♦90 rano (osob.) do Oświęcima.
♦20 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Bema, Ołomuńca, 

Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, Warszawy.
♦40 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, Chy­

rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Sokala Ko- 
pyczyniec i Czerniowiec.

MB rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Sywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Trenczyna-Cieplic.

M6 do Zakopanego i Rabki (od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia włącznie).

HO rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połącze­
nie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej).

♦10 (osob.) do Wieliczki.
8-25 (osob.) do Kocmyrzowa I Mogiły.
8-46 rano (posp.) do Podwołoczysk.

'♦30 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, Ży­
wca, Gorlic, Żagórza, Lwowa i Husiatyna.

♦S0 rano (osob.) do Wiednia.
18-35 przedpoł. (osob.) do Zakopanego (od 15 czerwca 

do 30 września włącznie).
I84S przedpoł. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisławowa, 

Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzyma­
towa.

145 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
S-80 popoł. (miesz.) do Wieliczki.
1-42 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
1- 42 popoł. (osob.) do Trzebini (co niedziele i święta).
FS7 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, Wro­

cławia, Opawy, Bema, Ołomuńca, Tepla-Trenczyna- 
Cieplic.

♦85 popoł. (posp.) do Wiednia.
2- 48 pop. (osob). do Trzebini.
♦51 pop. (błysk.) do Lwowa (z połącz.)

Księgarnia katolicka

w Krakowie, 9 płac Ma­
ryacki, róg Rynku główne­
go Telefonu N. 1308, urzą­
dziła w swym lokalu osobne 

oddziały
l-o S Z T U X I

w którym ma na sprzedaż 
obrazy olejne, akwarele, ory­
ginale znakomitych artystów 

naszych i obcych.
♦o STAROŻYTNOŚCI 
obejmujące meble stylowe, 
broń starożytną, szkło, por­
celanę polską (Korzec, Bara- 
nówka), a także obcą (Sevres, 
■aską, staro-wiedeńską i an­
gielskie Wegwood*y),  minia­
tury, sztychy angielskie i 
francuskie, bronzy zegary, ze­
garki, majoliki, emalie, przed­
mioty ze złota, srebra itp. 
oraz monety i medale polskie. 
Przyjmuje w komis, kupuje 
Chętnie wszystko, co się od­

nosi do tych działów.
• Tamże sprzedaje się kartki 

korespondencyjne zwykłe po 
4 halerze, zagraniczne po 

9 halerzy. [367b

Owoce stołowe.

5 kilo winogron kor.
5 „ melonów anan. „
5 „ gruszek, jabłek „
5 „ brzoskwiń „
5 „ nowych fig (wiąz.)
6 „ mieszaniny wszy- 
849] stkich 5 gatunk.
franko za pobrań, pocztowem

Giov. Spanghero, TryesŁ

3.80
2- 70
3- 60
4- 90
4.00

3-80

Sprzedaż
Droga publicznej licytacyi 
sprzedawany będzie w środę 
24 września nowy piętro­
wy budynek młyński z 
1 morgowym placem w 
bardzo dobrem położeniu 
przy traktach Jarosław-Prze- 
worsk - Leżajsk - Sieniawa. Z 
powodu braku funduszów na 
ukończenie. Młynarz i maszy­
nista z kapitałem, zrobią 
świetny interes. Warunki u 
Dyrektora Tow. Młyna włoś­
ciańskiego w Gorzycach, p. 
Ą. Wilka w Sieniawie k. Ja­
rosławia. Dyrekcya: Andrzej 
! Wilk, Mateusz Szwarc.[85Ó

3-00 pop, (osob.) do Tamowa, Szczucina, Stróż, Jasła.
3-25 popoł. (osob.) do Suchy i Żywca.
5-40 pop. (osob) do Tarnowa, Łańcuta, Rzeszowa, Stróż, 

Nowego Sącza.
popoł. (osob.) do Oświęcima.
wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Granicy, Warszawy.
wieczór (osob.) do Tarnowa, 
rano (miesz.) do Wieliczki, 
wiecz. (posp.) do Karlsbadu.
wieczór (osob). do Suchy, Zwardonia, Żywca, Gor- 

>ra i Przemyśla.
Kocmyrzowa.

wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola.
wieczór do Lwowa, Podwołoczysk, Ickan i Wieliczki, 
wiecz. (posp.) do Wiednii 
Wr< ' \ ~
* .cez. (posp.) 
wiecz. (osob.) 
zia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, 
Wieliczki.
w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy i do Za­
kopanego.

Nowego Sącza.
6-00 popoł. (osob.) do Oświeci
6-45 ’................................—

655
7-40
744
7- 55

8- 00
8-43

9-00 
1015

10-35
10-55

11-55

12-40
307

3- 30
4- 52

8-30
5- 55

6- 00

6- 32
7- 20
7-20
7-35
7-55

lic, Zagóra i Przemy; 
wieczór (osob.) do K<

cyi i Konstantynopola, 
do Lwowa, Podwołoczy

cz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Bielska, 
•ocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplic.
cz. (posp.) do Wiednia.

do Lwowa, Podwołoczysk, Nadbrze- 
, w, Nowego Sącza,

Przychodzą do Krakowa.
w nocy (posp.) ze Lwowa.
w nocy (posp.) z Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opa­
wy, Wrocławia, Bielska.
rano (osob.) z Podwołoczysk.
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Brodów.
Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa.
rano (posp.) z Wiednia.
rano /osob.) z Nowego Zagórza z Zakopanego 
przez Suchę.
rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Berlina i Wro­
cławia przez Bogumin.
rano (ex press) z Ickan, Lwowa. Bukaresztu.
rano (osob.) z Oświęcima.
rano (miesz.) z Wieliczki.
rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
rano (osob.) z Oświęcima.

<

Gospodynie
jesteście pierwsze!

Jeżeli jest taki środek używany w gospodarstwie 
domowem, coś taniego, coś praktyoznego, środek 
dający jakieś polepszenie, to można być pew­
nym,że ogół gospodyń zaprowadzi u siebie środek 

taki bardzo szybko w użycie.

Do środków takich zaliczać nam wypada piecze­
nie ciast z preparatami Dra Oetkera (proszek 
do pieczywa, cukier waniliowy, proszek pudin- 
gowy), które znalazły miliony zwolenniczek w 
bardzo krótkim czasie i swoją znakomitością 
pózyskują coraz dalsze koła. Preparaty Oetkera 
znajdują się wszędzie do nabycia, do których 
dodany jest sposób użycia. Przepisy te można 
także otrzymać darmo i opłatnie wprost od 

Dra Oetkera w Baden-Wiedeń. [190b

Z nowoczesnemi wygodami

HOTEL MC I T Y“
KRAKÓW, ul. św. Gertrudy 28.

Pokoje od 3 koron za dobę.

nflDaOSlDSDDODDDDnHDfl 
| PŁAC POWYSTAWOWY S 
£J ŁWOW, PAŁAC SZTUKI H 
WYSTAWA ROKU 1863 
(pamiątki i dzieła sztuki) 
14 SAL. 14 SAL.
3 OTWARTA CODZIENNIE OD

(3. 9 RANO DO 6 WIECZÓR
W«łfaiPk Bi Młodzież obojga płci“*® a® df s>?5gs” aZP.J? BI*  i wojskowi do wach- 

O mistrza włącznie płacą tylko po 20 hal W po­
niedziałki wstęp 1 korona.

g CZYSTY DOCHGD PRZEZNACZONY 
g NA FUND. WETERANÓW R, 13S3.
oanEfflBnM^MB^aaeoii

O

13

P. T. Kupcy przez ogłaszanie sie 

w, ,Nowinach" osiagaja wieSkio korzy&cL

8-15 rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września * 

cznie) z Tarnowa.
8-40 rano (posp.) z Karlsbadu. wnwelP
8- 44 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa >

Sącza.
9- 05 rano (osob.) z Granicy. Połączenie z Warsz
9‘35 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Jłomuńca, DP 

Wrocławia, Bielska.
11-20 przedpoł. (miesz.) z Wieliczki. -.-jjał
11- 55 przedpoł. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, “

Warszawy.
12- 58 popoł. (->sob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. -pjziel®

1-10 popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w 
w czwartki i święta.

1- 24 popoł. (osob) ze Lwowa.
2 05 - - - - - -
2- 20
2- 45
3- 35
4- 45

popoł. (osob. Bez.) z Zakopanego.
popoł. (błysk.) ze Lwowa.
popoŁ (posp.) z Wiednia. a
popoł. (osob.) z Wieliczki. #

___ popoł. (osob.) z Oświęcima i innych miast n
transwersalnej przez Suchę. rftei'

4.52 popoł. (osob.) z Lundenburga, Berna, Tephtzi 
czyna-Cieplic, Wrocławia, Żywca. gtfó*

5- 50 popoł. (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącz*’’»'
i Jasła ; I

6- 14 wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6-25 wiecz. (osob.) ze Lwowa i Podwołczysk.
6- 53 wiecz. (osob.) od Stryja, Sambora.
7- 10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
7- 36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk. fieP^
8- 10 wiecz. (posp.) z Wiednia, Bema, Trenczyna, v

Ołomuńca, Opawy, Wrocławia.
b.) z Źakopanego i Rabki. ,<»«)> 

.) od Trzebini (w niedzielę I ś** “ 
wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni!. t

>ga, Nadbrzezia, Nowego Sącza. 
(osob.) z Wiednia, Berna, Bielska, OtoV 
Wrocławia, Żywca.

i

8-23 wiecz. (osob.) z Zakopanego i Rabki.
8- 50 wiecz. (osob.) od Trzebini (w niedzielę I
9- 10 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni! "
9-24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, lek#11’ 

nobrzega, Nadbrzezia, Nowego Sącza. _Mnłi
9-45 wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska, Ol0Ui 

Opawy, Wrocławia, Żywca.
10- 24 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki.
11.05 w nocy osob.) z Nowego Sącza i Zakopanego-g^r
11- 38 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomunca<

wy, Koszyc, Bielska. Szczakowy, Warszawy-

S @ a @ S H E S HS
SZKOŁA BUCHALTERYI

WlSffll ■■
w Krakowie, ul. Fioryańska 55,1. p.
Telef. 2113. Telef 2113.
przygotowuje do praktycznego egza­
minu z buchalteryl kupieckiej po­
jed. i podw., składanego w Akademii 
handlowej w Krakowie i do teore­
tycznego egzaminu rachunkowości 
państwowej i buchalteryi kupieckiej 
pojed. i podw., składanego w c. k. i,a- 
miestu. we Lwowie. Nowe kursa roz­
poczną się dnia 10 września 1913. 
Wpisy naobapowyższe kursa przyjmuje 
BIURO BUCHALTERYJNE 
ul. Fioryańska L. 55, L p., telef. Nr. 2113. 
Biuro buchalteryjne sporządza bilanse, 
zakłada nowe i przerabia niedokładne 
księgi handlowe i przyjmuje wszelkie 
prace w zakres buchalteryi wchodzące 
pod dyskrecyą za bardzo niską opłatą. 

Moja szkoła pisania na maszynach 
uczy pisania na maszynach, pomnaża­
nia pism na maszyn, różnych systemów. 

Cena za kurs buchalteryi z nauka pisania na maszynie
100 koron, płatne w ratach miesięcznych.

STANISŁAW BURNATOWICZ 
Nauczyciel buchalteryi. kwiesko". t. k. urzędnik rachunkowy, 
sądowy lustralar Slowarzysześ zarobi, i gospad. Zaprzysiąiany 
aawta ksiąg hamJl., spraw rachunk. i kasow. przy c. L Sądzie 

krajowyn w Krakowie, ojły dyrektor banku. [382

SIsISHSaEEHS
ir

Józef Olkusznlk
Dom handlowy I przemysłowy 

Kc-a&ów, ulica Sławkowska 29. 

Telefon 1590. Telefon 1590

sprzedaje en gros i detailicznie

99WĘGŁE“ 

krajowe i zagraniczne, z odstawą do piwnicy — po naj­
tańszych cenach. [845

Przeprowadza wszelkie transakeye finansowe, 
ieśno-rolne i przemysłowe.

Kupi® 

magiel kołową. A“rTxrfś 
fia Hinterstein, ?° tó1

ul. Kopernik^_-^| 

ZT6 korf^ 
beczułka 5 kg 
komitej majowej “ j 

wysyła za 
Fabryczny skład a 
Braci RolnK^i*  
Krakćw, WleloP®’^
Cenniki różnych sdt j 

żądanie^^^;

Uzdolniony
czny, lat 22, 
sady od 1-go 
Ła3kawe zgłoszeń*?  |l» 
się nadsyłać pod: 
Zakopane, zakład [«*

czny

"wyborny

do picia 4‘/, ńtro^ ygVia £ 
rek kor. 6 80. noPf 
zaliczką, albo

Zbyteczne*̂
na twarzy, na pr/-»^ 
rękach usuwa w.
5 minut Dra
usuwacz
rancyą nieszkodńyJ .. 
skutek, jedna p^*gyllt»  * 1 
4.— wystarczy. JJJl
śle dyskretna, m wg|ll,'pl I 
lilii laborataryuiu.
Składy w 
KonstantegoVV ‘®
Józef Hanak i ®P- grehfdj4' 
wie: Apteka P0/1’’ ul. 
Ortem" 8.kowska 1. Sku I Lz 

dowskhj^l—1 
łxy

pan zonę, *•  MKUer*  ’ ' '„ odkryciu d™, ro^Z
meczenie Prz< 
bez tak szk' 
nych środków, 
wrót. • 
markami 
stytut

■

......... .......
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